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Wiedeń, i października.
Trochę uoiityki. O  tem, że o b ec­

nego kanclerza dra Ramka ma z uzc- 
w rć były kanclerz, tak niezmiernie 
popularny dr. Seipel mówi się wiele 
I p’sze K-vestja zdaie się jedynie: 
kiedy to ma nastątrć Mówi s>ę i p 
sze; tej jeszcze jes ’eni, lecz „jesień“ 
lo rozciągliwe pojęcie. Nikt przecie 
w żadnej okoliczności nie myśli o 
jesieni — kalenuarmwej. O  i>e moje 
przywidywama oparte są na wcaie 
rtalnvch m ot liwcścia-.b, zmiana, o 
której mowa, tak obecr ie pasjonująca 
cp  nje publiczną, nie ma i nie mo*e 
m k ć  jeszcze ściśle określonego ter­
minu. Przedews/ystkiem dlatego, że 
koniec roku bieżącego będzie dla 
Austrjt b rdzo c.ężki i nie pera na 
ż?dne wewnęmzne „kryrysy“ choćny 
o naj/sgedmejszym przebiegu Rok 
bieżący jest dla Austrji niemałej wa­
gi zarówno pod względem politycz­
nym jak ekonomicznym Jeszcze przed 
koncern roku wyczerpią się sumy 
zakredytowane Austrji przez L g ę  
Narodów i trzeba będzie zsb’eg8ć o 
no«ą pożyczkę, szukać jej po wszy st 
kich rynkach pieniężnych Wciąż do­
lega Aasirjt br&k gotów k ; oezrobob 
nym trzeba koniecznie d> ć zajęcie; 
wydajność kraju ^trzeba podnieść, je­
żeli już me podwoić A na to wszyst­
ko potrzeba p er ięazy, pieniędzy i 
raz jeszc-e pieniędzy,,. Z racji b^aku 
gotówk zmarnowano nieproduktyw­
nie całych oto aziew ęć mmsięcy. 
Tak nie może dłużej trwać Trzeba 
stosunki parUmentame poddać grun­
townej —  sanacji. Z drugiej jednak 
strony jakże rzucać kra', nie tęgo 
stojący na nogach, w wir kampanj? 
wyborczej. Gdy następnie pomyśleć, 
że od rozpisania nowych wyborow 
co  ich dokonania musi upłynąć ja­
kich pięć lub sześć tygodni, to ma 
się w perspektywie jeszcze pięć do 
sześciu tygodni nierooiema nic— bo 
kraj cały pochłonięty ckcią wybor­
czą. S  anowczo: pora na gruntowną 
zmianę rządu im się bardziej odwle­
cze, tem dla wewnętrznych i ze­
wnętrznych stosunków Republiki 
Austrjackiej lep ej bęazie. Czują to 
wszyscy.

Jakże nie pisać o kongresie pan- 
euroorjskim, iróm go r-twarcie dz;ś 
właśnie nastąpiic? Niech dopełnię te­
legraficzne d' niesienia paru szczegó 
łami. W przepełnionej t. zw. Wielkiej 
oai1 Koncertowej, w gfębi, pod ol­
brzymami organami: wielkie popier 
sie K-mta, jako tego, który napisał 
rozgłośne dzieło j  W ecznym Pokoju. 
Na rampie galerj', otaczającej organy: 
biusty mniejsze Mazzmiego, Napole­
ona, Komentusza, W iktora Hugo etc. 
pierwszych promotorów btanćw Z je ­
dnoczonych Europy.

Gdy tylko prezydjum. z kancle­
rzem Sriplem na czele zajęło miejsca 
na pooium, ściemniono światła i wśród 
imponującej oszy, prof Schulz ode­
grał na potężnych organach, jako 
introdukcję, fugę Bacha. Zaledwie 
skończył, opuszczono przed organy 
ogromną zasłonę— z herbem Paneu 
ropy, ktory powitała c?ła sala grrmia- 
cemi oklaskami. W n'ebieskiem polu 
k r z y ż  czerwony z promieniami doo­
koła

Otworzył kongres wielką mowa 
b. kanclerz dr. Ignacy Seipel. Po nim 
Kolejno zabierali gios: or. R„mtk. 
Y.ce burmistrz Wiednia, prezydent 
niemieckiego Reichstagu dr. Loebe 
(burzi-we cklasKi), przedstawicielka 
Danji zriana autorka Karin Mithaelis 
(rozwodziła się o Branaesie, który 
od 20 roku ly c  a propaguia zjedno­
czenie s ę państw Europy), przed­
stawiciel Estonji minister Pusta, ja ­
kaś pani reprezentująca wolne miasto 
Gdańsk. Przedstawiciel Węgier, rad­
ca tajny v Lukącs zawadził o poli­
tykę; natychmiast zaprotestew ał przed­
staw ictel^Grecii, minister Politis «P*n- 
europa— rzekł— nie robi zacnej ooli- 
tykil» W imieniu Czechów i S ło w a ­
ków mówił minister Wacław Schu- 
ster; w imieniu Rumunów ks'ąże 
Gh'ka. P. Aleksander Lednicki móvij 
o p&neurope'SKicn ideałach Mickie­
wicza. Niemałą sensację wywoiało 
pojawienie się na trybunie Kiereń 
skiego. Przypomniał un w swej m o­
wie, że powojenny upadek Europy 
przepowiedział już w 1896-tym w 
rozmowie z cesarz. Wilhelmem li gim 
— hr. W Ute.

Na trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło Wiedeń kilka dni temu, za ma­
ło zwrócono uwagi. W wielu domach 
stanęły zegary i naczynia w szafach 
zabrzęczały. Pocieszono nas, że to 
tylko... tektoniczne trzęsieniu z emi, 
czyli jedynie wierzchn ego słoju zie­
mi Wolałoby się jednak aoy i ta 
się nie trzęsła.

czy j e  j  i es

t  o. P. P.

Kom isja rozbrojeniowa.
G E N E W A  7,X PAT Podkomisja wojskowa Lis i N :ro;'ó* , obradu­

jąca nad SDraw ą rozbrojenia, ukończyła dziś dyskusję nad kwes.ją b e ^ e  
czfnstw a i rozbrojenia racjonalnego. Przyjęto szereg propoz\cyj polskich, 
któie  zmierzają do stwierdzenia, iż tylko techniczra organizacja wzajemnej 
pomocy w oanym rejonie gwarantuje bezpieczeństwo przeciwko każdej 
napaści i może pozwonć na rozbrojenie oraz, że rejon musi b i ć  rozpa­
trywany nietyiko z punktu widztnii bezpieczeństwa i rozbrojeni*, sie i z 
punktu widzenia samowystarczalności ekonomicznej.

E ch a  genewskich obrad
GDAŃSK, 7 X  Pat. Przywódca partji narodowe-"iemieck ej hr. We- 

sfarp zamieszcza w tutejszym organie nacjonalistów „Danzige.' AUgtmeine 
Z tg -  artjkuł poświęcony stanowisku Polski i Nitmi?fe wobec Ligi Naro­
dów. Hr. Westarp stwierdza, iż przyznane Polsce p ia ^ o  reti .kcji posiada 
wielkie znaczenie ponieważ podkreś'a jej wlende mocarstwowe sta­
nowisko.

Fakt ten zwiększa gospodarczy i polityczny kredyt Polski i zipewnia 
ej wielką ro'ę wśród pzństw bałtyckich. Równocześnie we|śc e Niemiec 

i Poiski do Rady L'gi Narodów jts t  dia Niem.ec wielkiem upokorzeniem. 
Cały skład Rady Ligi jest bardzo niekorzystny dia Nu‘nvec i ich polityki 
wschodniej.

Posiedzenie komisji zagrań. Reichsiagu.
BERLIN, 7 X, PAT. Dziś rano w obecności przedstawicieli rządu 

Rzeszy odbyło się posiedzenie komisji do spraw zagranicznych oar'a- 
mentu, poświęcone dyskusji nad sprawą wstąoienro N emiec do L'gi Na­
rodów, narad w Thoiry i zajść w Gemmercneim. Snessemann wyglosil 
rtfer .t  na temat sytuacji międzynarodowej i zapowied/iał dalszy ciąg 
rokowań z Francją w ramach porozumienia w Thoiry W tvch sprawach 
ma złożyć sprawozdanie komisji w połowie bm. Ma być wyłonioną spec­
jalna komisja z posłów parlamentu, które zajrme się opracowaniem zagad­
nień finansowych i gospodarczych, powstałych w wyniku konferencji 
w Thoiry.

Król rumuński ma szczęście,
B U K A RESZT. 7 X . PAT. Król Ferdynand rumuński wyjechał dziś 

łodzią metorową w towarzystwie króla greckiego i dwurh książąt ru 
muńskiego aomu królewskiego na wycieczkę po Dunaju. Kiól Ferdynand 
przesiadł s ę do łoazi króla greckiego. W chwilę potem w bagnach koło 
Braiły w pierwszej łodzi nastąpił wybuch motoru. Trzej oficerowie od­
nieśli rany. Sternikowi udało się na czas dobić do brzegu.

Sowiety łagodzą nastrój.
W IEDEŃ, 7,X. PAT. „Neue freie Presse" zamieszcza rozmowę swe­

g o  korespondenta z przedstawicielem unji sowieckiej w Wiedniu Bersinem 
na teMat traktatu rosyjsko litewskiego. Beisin oświadczył, iż nowy traktat 
nie zawiera niczego, co by mogło niepokoić zwoiennlkow pokoju. Uwaga 
ta również pdrosi się do oświadczenia rządu sowieckiego, iż podtrzy­
muje swe dawne stanowisko w kwestji wileńskiej, tak s*m o ( jsk nie 
uznaje traktatu Wersalskiego i St. Germun. Deklaracji ta nie spłynie 
w niczem na pokojowy k.erunek polityki zagranicznej S o w  elów. Kwesija 
wileńska pozostaje do załatwienia między Litwą a Polska. Uważa za swój 
obowiązek pnedstawić nasz pogląd na temat samookreślema narodów, 
jakkolwiek traktat sowiecko-lilewski nie jest kierowany przeciwko żadnemu 
pzństwu, ani grupie państw. W interesie zabezpieczenia pokoju Europie 
Wschodniej należy życzyć, aby po naszym traktacie z Litwą nastąpił 
traktat z F niandją, Estonją i Łotwą, a nawet i z Poiską.

W szystko za pieniądze.
LONDYN, 7. X. PAT. „Daily New.“ donosi z Rzymu, jakoby rząd 

wioski m-ał oficjalnie ogłosić dnia 2 0  b. m. o zawarciu ukUdu włosko 
p o r t u g a l s k i e g o  w sprawie odstąp'en.a W łochom  kolonji Angoli za 10 
mdjoi bw funtów. Charrbtriain miał wyiaz ć -zgodę na ten układ.

Przed stabilizacją franka be!gijskiego.
LO N D YN , 7. X PAT. „Times" donosi z Brukseli, iż belgijski bank 

narodowy zawarł | angielskim bankiem „Feceral ResttYć Bank“ oraz z 
innemi bankami Hoiandji, Szwecji i Szwajca M ul ład zapewniający bnnko- 
wi be'gijek tmu pomoc w razie gdyby n ą d  belgijski zdecydował się na 
pizepic wadzenie stabilizacja franka na podstaw.e pożyczki zagranicznej

Bułgarja I Włochy,
RZYM, 7 X . Pat. Agencja S.tfani komunikuje: Mussolini przyjął

wczoraj r no w pałacu Chiggi bułgarskiego ministra spraw zagranicznych 
Burowa W  czasie dłuższej serdecznej rozmowy dwaj mężowie stanu 
omówili kweslje, mające szczególnie ważne znaczenie dla sprawy wzmo­
cnienia przejaznycl- stosunków między Wiochami a Bułgarją. Szef rządu 
włoskiego wyraził Burowowi w imieniu rządu i narodu włoskiego wdzię­
czność za uprzejmą wuyię, która jest nowym dowooem serdecznych 
więzów, łączących cba kraje.

Stiajk angielski się nie kończy.
LONDYN, 7 X, PAT. Konferencja delegatów górniczych przyjęła jed_ 

nogłośme rezolucję Jdrzucejącą kategorycznie propozycje rządowe. Decy 
zja ta została powz ęłą po otizymaniu rezultatów głosowania V7 okręgach’ 
w których za propozycja r.ądową wypowieo,iato się 4 2  tysiące g ło so w ’ 
przeciwko 730 tys. głosów.

cha wycieczka dziennikarzy czeskich.
PRAGA, 7 X Pat. «Narodni Polityka® opisuje n!ezwykle serdeczne 

przyj e< ie jaKiego doznali dz.er.nikarze czescy w Polsce, zarówno ze stro­
ny czynników rcadowych, jak i społeczeństwa i cświadcra, iż wykazuje 
ip wyraźnie że przyjazne stosunki między oou narodami wypływają nie- 
tylko z przyczyn politycznych, lt>.z odoowiauają uczuciom obu narodów. 
Obecnie widać— kończy aziennk iż n< js/czersza radość zastępuje dawny
sceptycyzm.

Masowy m ord w Palestynie.
LONDYN, 7. X P?l. «Daily Expres» oonosi z Jerozolimy, iż banda 

iłozona z ck c ło  5,000 ludzi nspadła na n ie js c o w c ść  Mudatara w Tran- 
syn'if.nji i wymordowała około 100 m?es7■kańcóll,.______
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Z a m iast  TR A N U

J e c o r c J
Magistra 

A. B u k o w s k i e g o

poleca  się  znany 
i od lat wielu za­
lecany  przez 
W P P .  L eka rz y

Syrop o  p iz y je m r y m  sm aku, oardzo cnętnie przez cz ieci  przy jm o­
w an y ,  s o s u je  s ię  przy an e m ji ,  o g ó ln y m  w yczerpaniu , chorobie  angielskiej  

S p rzed aż  we w szystkich aptekach 1 sk ładach  aptecznych.

Uwaga: Żądać tylko z c z e r w o n y m  p o d p is e m  ,A  B u k o w s k i*  
i m a r k ą  o c h r o n n ą — t r ó jk ą t  z e  s ta ty w em .

W y s t r z e g a ł  s ię  naś lado w n ic iw .
R eg. Alin. Zdr. P u b l .  Nr 214.
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Traktat sowierko-liiewski, podpi­
sany został dn. 28 września. Od tej 
chwili zaznajomiliśmy s :ę dosyć grun­
townie 2 charakterem i treścią tfgo 
układu, czytaliśmy pobieżnie głosy 
pra^y, na zachodzie i wschodzie 
Europy. Pozostaje nam postawić py­
tanie:—co dalej?—W  jakie też to for­
my realne wyleje s ę pakt moskiew­
ski, jakie będzie nuał ściśle praktycz­
ne wvniki, tak dia o d u  sprzymierzeń­
ców jak i dla p ń stw  zainteresowa­
nych w polityce wschodniej, a bał­
tyckiej w szczególności.

Jakkolwiek zupełnie słuszne są 
zdania, iż z okazji tej szumnej mani­
festacji litewsko-sowieckiej, niema 
żadnych powodów do a larrów  1 
krzyków i zbrojeń,— nie należy wszak­
że zapominać o istotnym jego zna­
czeniu politycznym, o olbrzymim 
wpływ.e, jaki pakt hen będzie miał 
na układ sił nad Bałtykiem, nie na­
leży jednym słowem niedoceniać kon ­
sekwencji stąd płynących, kióre oka- 
z ;ć  się mogą dla Polski bardziej p o­
myślne niż przed dn. 28 września

Traktat sowiecko-litewski nie za. 
graża Polsce bezpośrednio, jak też 
me zmienia mc w dotychczasowych 
stosunkach Polski i Kowna. N ato­
miast wieiki czyn. wyłom wt wspól­
nych interesach państw bałtyckich i 
na zawsze zaprzepaszcza ideę zwąz- 
ku bałtyckiego Pod tym wględem Ry­
ga nie była zaskoczona. Potwierdza się 
n«sze zdanie, tjdekroć głoszone na 
tem miejscu, ź t  icolacja Litwy nad 
Bałtykiem, od dłuższego już czasu 
wyraźnie sprecyzowana, nie nastąpiła 
skutkiem czyjejkolwiek interwencji 
dyplomatycznej, czem się lubili prze­
chwalać nasi dyplomaci, a przygoto­
wana była przez samą Litwę, przez 
jej zaślep oną i manjacką politykę 
zagraniczną, która dz;ś, rzec można 
śmiało, doprowadziła do kompletnego 
zerwania x Łotwą i Estonję.

O  ile prasa zacho dnio-europejska 
w różny sposób omawia pakt mos­
kiewski— o tyle pisma bałtyckie, bez 
różnicy kierunku politycznego, zgod- 
dnie akt ten potępiają i słusznie 
wskazują na przepaść, nad krawędź 
której, zaprowadzili Litwę jej sam o­
zwańczy politycy kowenscy.

— Tak pisze: .K a ja*  i .W ab a  
Maa*, tak łotewskie „Bnwa Setne* 1 
„Łahanjas S.rgs®, te samą opmję 
dato s ’ę wyczuć w bardzo skróco- 
h jm  wywiadzie prasowym ministra 
Uimamsa. Że tak jest, a me inaczej, 
źe pisma te słusznie oceniają sytua­
cję, dowodzi artykuł ostatni „Riga- 
sche Rundschau* p, t. «Lettland, Li- 
tauen und Russland

, R  g u sthe Rundschau*, organ 
Niemców bałtyck-ch, organ wytraw­
nych nie tylko publicystów, ale i po­
lityków, o głębokiej kulturze i trady­
cji, jest jednak zasadniczym wrogiem 
zbliżenia p»ństw bałtyckich do Pol­
ski. W  dzisiejszej sytuacji niepodobna 
się temu dziwić, gdyż zagrożeni 
w swych prawach osobistych i ma­
jątkowych, widzą jako N emcy, jeay- 
ny ratunek w potężnem państwie 
niem.eckim, mają oczy zw iócone ku 
Berlinowi i wszelkie wytężają ku te­
mu siły, by państwa bałtyckie, dosta­
ły się orb'tę jakric<]w’ększych w p ły  
wów Niemiec.

Koncepcja polityki zagranicznej, 
reprezentowana przez Niemców bał­
tyckich, jest: zw!ązeK 3 państw bał­
tyckich: Litwy, Łotwy i Estonji, po­
litycznie i gospodarczo związany z 
Niemcami. Pod tym względem, zbli­
żają się Niemcy bałtyccy, to imperia­
listycznych polityków Rzeszy i często 
stają w sprzeczności, a o  rzeczyw istej 
pol<tyh uprawnianej przez Berlin.

Ju l  traktat niemieekko-sowieekł 
niepodobał się Niemcem bałtyckim. 
Obawiali się oni wtedy podziału 
sfery wpływów nad Bałtyk itm, po- 
rmędzy Sowiety i Niemcy. Pakt jednak 
sowiecko-litswski. jest pchnięciem 
wymieżonera w najczulsze miejsce 
tych planów.

Ze zrozumiałym też zdenerwowa­
niem omawia «Rigasche Rjndschu> 
pakt z 28 września i czyniąc gorzkie 
wyrzuty Litwie, śpieszy jednak 
•Przestrzec* Łotewski rząd przed 
tm irną kursu polityki w stosunku 
do Litwy. Z oceny sytuacji, wytwo­

rzonej po dn. 28 ub m,, której d o ­
kładną analizę podaje wymieniony 
o rgan, widzimy, ze państwom bał- 
tyrKim nie pozostaje nic innego, jak 
polityczny sojusz z Polską, w możli­
wie największej rozcągłcści.  Tego 
się jednak N emcy bałtyccy najbar­
dziej Obawiają „Rg^sche Rundschau" 
zupełnie zgodnie ze swemi łotew- 
sk-emi przeciwnikami fpolitycznemi, 
nazywa politykę Kowna krótko­
wzroczną, jakież jeanak znajduje 
wyjście? O to pomawia Łotwę o sze­
reg błędów, poczynionych w stosun­
ku do Litwy i radzi błędy naprawić, 
radzi w*budz'ć w Kownie zaufanie 
do R jg i  i ch^ć do zgodnej współ­
pracy obydwóch narodow. Nam się 
zdaje, że „Rigasche Rundschau" ra­
dzi Łotwie ponrosfu „przepiosić" 
Litwę.,.

Taka propozycja, musiałaby s ę  
wydać śmieszną, gdyby, nie występo­
wał z nią organ tak poważny j;lc 
.R igasche Rundschau*, że sftę jednak 
tak stało dowodzi tylko, że na drr- 
dze łotewsko - litewskiego sojuszu, 
mosty są już spalone, bo przecie 
nie ulega najmniejszej wątpliwość?, 
że rząd łotewski za radą .R igasche 
Rundschau* me pójdzie i „przepra, 
szać" Litwy nie będzie, cho i:-żby * 
dlatego, że niema za co i dlatego 

że w tonie rządu łotewskiego znaj­
dują się jednostki poważne, politycy 
wybitni, którzy potrafią sytuację 
ocen-ć należycie i nzjiepsvą zna­
leźć drogę do rozwiązania zaw i­
łej kwestj'.  Że zaś siosunek do P ol­
ski tych polityków nie był taki, jakim- 
by być powinien, — to już całkowi­
cie wina naszych przedstawicieli dy­
plomatycznych, bo jak to mówią: „na 
pochyłe drzewo i kozy skaczą"...

Z drugiej strony wąfpliwem się 
zdaje, czyby Litwa w obecnem zaś- 
lep'entu czerwonego Kremla, chciała 
jakieś pertraktacje z Łotwą prowaaz;ć. 
Dz.ś .uż stała się ona poniekąd w asa­
lem Sowietów, całkowicie od nich 
zależnem, i szereg afromów wzglę­
dem Rygi popełniła. D^iś jedno sło 
wo Aleksandrowskiego, znaczy w 
Kownie więcej niż cały rząd ze Sle- 
żewiczlusern na Czele „Karjera" Lit­
wy skończona. Wzamian za „uznanie 
pretensji do Wilna", pozoawda się 
samodzielnej polityki zagranicznej 
Wiedzą o tem w Rydze i Rewlu.

Sow ietem  pakt z dn. 28 go, po­
trzebny był tyiko dla czczej demon­
stracji wobec Ligi Narodów. Kowno 
przypłaciło tę demonstrację, utrrtą 
ostatków, przychylnej jej dotychczas, 
Części opmji bałtyckiej. PolsKa z y s k a  

hr wieinycij soiuszniKÓw na północy.
N a l e ż y  moment ten wyzyskać.

m.
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N o w o ś ć  w y d a w n ic z a !
O p u śc i ła  prasę drukatską i znajduje  

się  we w szystk ich  księgarn iacn
m j ś w i e f s z a  p r a c a  

C z e s ł a w a  J a n k c w s k i e g o
p. t.

„ Z  czeczatkswej szkatułki"
(16  po rtre tów  w  tekście) ,

w y d a n a  z i a c j l  j u b i l e u s z u  5 0 -k e c ia  
p r a c y  l i t e i a c k i e j  a u t o r a .

Zam ów iem ia z prowincji  k e r o w a ć  do 
drukarni M. L a to u i ’a,

Wilno, M ick iew icza  11 a, te l .  5 — 8 0 .  
C E N A  5  Z Ł O T Y C H .

Sejm *
Preiiminarz budżetowy na  

ro k  1927.

W A R S Z A W A  7.)X (tel.w ł Słowa) 
Prace nad budżetem n* rok 1927 do' 
freg^ją już końca i prehrmnarz bud­
żetowy wejdrie pod obrady Rady 
Ministrów p.awdopodobme na naj­
bliższym posiedzeniu, które cnbędzie 
się w pią’ck, Gd>by R-da Ministrów 
zalabita preiwnnsż budżetowy do 
'i5 go  o m . zostar e on n.ezwłoczme 
oddany do druku, który z ak o h ey  się 
25-go b.m. a wtenczas mc nie sioi na 
przeszkodzie abv sesj? Sejmu rozpo­
częła się 30 go p? ździerniKa.

Zmiany na placówkach dyplo­
m atycznych.

W A R SZ aW A , 7 .tX <tel wł Słowa) 
W  kołach politycznych raowią o ry­
chłych zmianach na placówkach 
djpiomaiycznych, W  pierwszym rzę- 
dzie zmiany mają nastąpić w Londy­
nie i Rzymie. Na miejsce p. Skirmunta 
naszego po.-łr w Londynie wysuwane 
są kandydatury ks. Janusza Radziwiłła 
i Al hr. Skrzyńskiego. Placówkę 
Rzymską po p. Kozickim obejmie p. 
Knoli, dotychczasowy yice-minister, 
który w najbliższym czasie uoaje się 
n» parotygodmowy urlop, poczem 
o b e :mie posterunek. Następcą p. 
Kr.olla ma być generalny Komisarz 
Rzeczypospolitej w Gdańsku d Stras- 
burger lub pos. w Berlinie p. Olszow­
ski.

Pizyjęcia u M arszałka Piłsud­
skiego.

WARSZAWA, 7 X  (tel . wł. Scowa) 
Marszalek Piłsudski p rz j ją ł dziś am 
basadora Fiancji p. Laroche, a na­
stępnie zlś p c sła rumuńskiego oraz 
kilka delegacyj pułkowych.

Śledztwo w spraw ie napadu  
na Dos- Zdziechowsklego

» ARSZAiłi A, 7 IX (lei. wł Słowa) 
Dzienniki opozycyjne pełne są fan 
tastycznych wiadomości o sianie 
śitdstwa w soraw ie napadu na posła 
Zdziechowsklego. Trzeba zaznaczyć 
że wszystkie te wiadomości są p o ­
zbawione podstaw i obliczone na 
wywołanie wrogich nastrojów w 
stosunku do rządu Ś edztWo w 
sprawie napaou czyni znaczne po­
stępy i władze znają nazwiska spraw 
ców napadu. W obec tego jednok ie  
śledztwo me jest ukończone, żadne 
szczegóły me mogą być ogłoszone, - 
gdyż, jak łatwo zro: umieć, mogą one 
SKomplikować i przeotuzjć dooha 
dzenie.

Min- gen Sław oj-Składko w s k i

WARSZAWA, 7 ,X (PAT). Dnia 7 
października minister Spraw W e ­
wnętrznych gen S ’aw oj SkUdkowskt 
rew!2 ytow?ł Prymasa Po/ski Arcybi 
--kuo Hionoa oraz złożył wizytę 
kardynałowi Kakowsiciemu, metropo­
licie Dyomzemu, prezesowi Sądu 
Najwyższego, piezes&w Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, S cfowi 
Sztabu Generalnego i S/tfowi Kan- 
celami Cywilnej.

K arjera p Sujkowskiego

W ARbZAA A, 7 X  (PAT). Były 
minister Oświaty Su j*o *sk i  m ano- 
w?ny został raczelnkiem W y d z i a ł u  
w Głównym Urzędzie Statystycznym.

Min. Kwiatkowski nie u stę ­
puje

W ARSZAW A, 7 — X Par. Polska 
Agencja Telegraf.czna upoważniona 
została do stwierdzenia, iż zamiesz­
czona w k.lku p?smach wiadomość o 
ustąpieniu m.mstra przemysłu i han- 
(jiU inż. KwiatkowsKiego jest pozba­
wiona podstawy. W szczególności 
nieprawdą jest, iż w dn u ó bm. p. 
minister przedstawił tę sprawę Panu 
Prezydentowi Rzeczypospolitej, z kió- 
rym w rzeczywistości w tym dniu 
ani w tej sprawie wcale nie roz­
mawiał.

CA SCA RIN E

LEPRIN C E

L E C Z Y

P R Z Y C Z Y N Y  i SKUTKI

ZA TW A RD ZEN IA
Sprzedaż w aptekach 1 skfadach 

sp te cz Ł y ch

CłOS moitarciifsiy
T Y G O D N j l K  P O L I T Y C Z N Y ,  

S P O Ł E C Z N Y  I  G O S P O D A R C Z Y  

w y c h o d z i  w W a r s z a w i e

Adres redskeji :

W a rs z a w a ,  W ie jska  11. Konto czeko­
w e 63o73. P-en-imerata kwartalnie z ł  2 
C e i ja  p o je d y ń t ie g o  numeru groszy 20

D o  n a b y c i a  w  k i o s k a c h  . R u c h u .

W . Z. P wNr, 34 Wilno, 1 j .Y U  1925 r
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ECHA KRAJOWE
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Z ostatnich dni.
—v Koresponaencja SJowa —

Grodno, 6 października.

V ra* ze świtem niedzielnym, vv iyciu intelektualnem Grodna
na bruku grodzieńskim rozpocznie n;e można pominąć uroczysiej aka- 
się .tydzień Ligi brony Pow . Pań- demji ku czci ś. p. Jana Kasprowicza 
stwa*. w dniu 6 b m , parmęć którego po-

L. O. P. w G  odnit posiada raz pierwszy uczczono nad Niemnem, 
rozległą > tadną tradycją! Uroczysta akadrmja na Zamku była

Dowodem rech  służy fakt, że odzw'erciad eniem tych głębokich, a 
nasz Komitet Prwiahjwy j° s f p-erw- smutnych, uczuć} które na wieść o 
sz?m w Woj. Biatostcckierr, którego Z30nie Wielkiego Poety lotem bły- 
doohod roczny przekroczył su m . sKawcy ogarnelv całe myślące spo- 
21,0u0 złotycn. łeczeństwo.

Sukces niebywały i impomrący, W elkie  zainteresowanie budzi
o ile wz ąć pod u w a g ę ,  że m ,  ar. dzisiejszy odczyt Wacława Siero- 
Białostocki d^ł tylko 20,000 złotych, szewskiego na temat: vPiłsudski a
Inne miasta Wojewódzkicstoją daleko Benito Mussolini\ Niezwykle aktu- 
w ogo iku &|ny temat niewątpliwie przyciągnie

Fakt ten ś tnanczy, jak idea obro- cj 0 teatru elitę SDołeczeństwa. 
ny powietrznej Państwa jest u nas S  eroszewski cieszy się w
należycie zrozumiana. Grodnie specjalnym uznaniem.

Komitet ma zamiar w tym roku w  końcu na 'eiy  zaznaczyć, że
uruchomić dwie modelarnie iomicze. w ystaw em e kroiachwili .O j  młody. 
Jedną przy gimnwfunrmęskim, d & gą młody', według Fredry (svna) w o- 
przy Szk )  e Rzemiosł. Komitet nosi pracowaniu Juljusza Osterwy, było 
sję z zamiarem stworzenia w łasirgo  na scenie grodzieńskiej prawdz!wą 
kina w Druskier.iKach. Niewąipli wie uczta artystyczną, 
tak.e kmo przysporzy find u szó1 Lidze, Ostatnie'*rł\ styczne wykazy dają
a z drugiej strony licznym nurauu- c gkawe daty co  do publiczności te- 
szcm aa pożąd*ną rozrywnę. ? t ralnej Z nich wvn:ka, że n a jw ę-

N i czele „tygodni?" w Groanie kszą iiczbę widzów osiągnęło , Wy­
słań, I o. mcc. Ccesław J.śmaU i zwolenie", później , W  małvm dom-
skarbnik F.anc.szek Kunc. |<u « a w k ińcu  dopiero idzie „Prze­

l e j ę  w c o w ie ce  p^owadJic bę- choazeń‘ . N leży wierzyć,«łe i sztuka 
dzie referent Starościński, j td c r  z rrłody, m łody' będzie się cieszyła
najbardziej lUchiiwych w Lidze ludzi, Zastużonem powodzeniem,
p. Romuald Zarzycki. sfer .Redutowych* dają S:ę

♦  słyszeć głosy uznania dla Grodz.
' , . łt Magistratu, który akcję .Reduty*
Zbużają się wybory *3 KaSy materjalnie b chętnie popiera.

Chorych. W piźazierniku muszą ^
być złożone listy wyborcze

Przedsmak akcji wyborczej już 
daje się wyczuć I itel ge.icja pratu 
-ąca prowadzi corauy, aby ;twor~.yć _  S a m o j o t  L O P P  w S w i ę c t a
lisię wspólną. Związki Co ześiijaiiokie Dnia 4 ,X  br. na prośbę Kc-
do pracy też przystąpiły, m o r -ą c  mUeiu pow ia i0 wego LO^P w Ś * i ę -  
<omiie. wyoorczy a zvrione pió- c ianacjj Wvsiany tam został samolot 
by pojednania tych giU, ? Na p.zesz- y  ■
koduje staną j :k zawsze personalne Pomimo niesprzyjającvch warun-
żaaanu., które w przeszłych w yro- ków atmosferycznych, silny wiatr, 
rach deły zwycięstwo komumstycz- satT10|0 | szczęśliwie wylądował na

Walki w  Chinach

HANKOU, 7 X  PAT. Walczące 
strony ułożyły się co ao  tego, *by 
zezwoli^ pewnej ilości osób cywil­
nych na opuszczenie miasta Wu- 
Czatig. Z miasta tego wyjechało oko 
ło 2000 osób, wśród nich wielu 
cudzoz.emców. Uchodźcy oświadczają 
■ż warunki tycia w rmeście są okrop 
ne, Wiele osób zmarło z wycię- 
czenia.

Konferencja kon serw atystów .

LON DYN , 7 X  PAT. Dziś rano 
otwarto w Scoarborugh doroczną 
konferencję stronnictwa konserwatyw 
nego. W  naradach oierze udział 1500 
o sóo . Na dzisiejs^em popołudniowem 
posieazemu konferencji premjer B*ld 
w n wygłosi Drzerrówieme treści po­
litycznej któremu przypisują tu d o ­
niosłe znaczenie.

Pojednanie królowej z synem.

B U K A R ESZ T 7 X. PAT. Dzień- 
n :ki tutejsze donoszą z Paryża, iż 
królowa Marja miała wczoraj popo­
łudniu dłuższą rozmowę z byłym na­
stępcą tronu rumuńskiego ks. Karo­
lem. Prasa zapewnia, iż spotkanie 
doprowadziło do zupełnego pojedna­
nia maiki z synem,

Trzęsienie ziemi.

PARYŻ, 7 X. PAT. r Mafin' d o ­
nos! z Bombaju, iż ckoiicę Karachi 
nawiedziło silne trzebienie ziemi, k.ó- 
remu towarzyszył cykijn . W :eleosób  
straciło dach rad  głową. Szkody 
matcrjalne wynoszą 25 ‘ nuljonów
tUDji.

T raktat handlowy K ow no— S. S. S- R.
Z Kowna donoszą ze źródeł miarodajnych że dn. 9 b. m. 

wyjeżdża z Kowna do M oskwy delegacja litewska, w ceiu zawar­
cia traktatu handlowego pomiędzy L łw ą  i S  S. S. R. Przewodniczy d e­
legacji dr. Purickis, —  W  kompetetnych sferach dyplomatycznych Kowna, 
przypisuję temu traktatowi, bardziej polityczne niż handlowe zn aczenie 
Podobno traktat ten ma być tylko dalszym rozwinięciem .klauzul: wileń­
skiej* w pakcie z dn 28 ub. m., gdyż realne znaczenie otrzyma dopiero 
po ustanowieniu wspólnej granicy litewsko-soweckiej.

Oświadczenie „ L  etuvy“ .
Z Kowna donoszą: Urzędowa „Letuya*, zamieszcza art ykur, w k*ó- 

rem oświadcza, że w najbnższvrh dniach, r*ąd litewski przts zle do L-gi 
N*rodów p;srno of cjalse, w k tó e m  zaznaczy, że Li&m gotowa jest wy­
pełnić wszelkie zobowiązania, ciążące na nie z tytułu przynależności do 
Ligi Narodów. —  Pismo to, ma b ić  odpowiedzią na głos opinj: że tra­
ktat litewsko-sowiecki, stoi w sprzeczności z § 16 statutu L‘gi Narodów.

S m eto n a o traktacie.
KO .^NO, 7 X PAT. Były liiewski pretydent republiki Smetona 

wygłosił odczyt na temat fraklatu litewsko sowieckiego. O ś viadczył on, 
iż do zawarcia tego traktatu zmusiły L twę stosunici wewnętrznej oo'ttrki 
ekonomicznej, W  porozumieniu z R tsją < N emcami będzie m o t .u  roz­
wiązać kwestję Wilna i Kłajpedy. O warcie tranzytu polskim to wirom 
przez Lihawę oraz spławu na Niemnie uważi prelegent za nebezoieczne, 
gdyż Pioska mogłaby wykorzystać dis niebi zp.ecmych eksperymemów 
takie Incydenty, któreby s ę  mogły wydaizyć w czasie ransportu.

K ow no nawołuje d o  wojny*
„Dzień żałoby 9 listopada.

W  dniu 9 b m odbędzie się w Kownie «Święto żałoby*, z okazii 
loczmcy wyzwolenia Wijtia priez wojska gen. Żel gowskiego Rocznicę 
tę w Kownie uznają jako .onerwam e* Wima od .macierzy*. W dn u 
tym wszystkie teatry, kina i $ d, będą nieczynne. Na domach powie v*ć 
muszą flagi czarne. O gody. 12, na przeciąg ] minuty, wstrzymany bę 
d/.ie wszeiki ruch w państwie. Związek «Oswcibodzenia Wilna*, nawołuje 
z tej okazji do wgijny z Polską

SWIĘCłANY.

nym prądom. przogodnym lotnisku owacyjnie spot-* , . .  I 1 JO 1 L j  w -Z W i 1 j  4 A fl 1 v  111 - OCł M w ”  J  J
O sutn ie  an. przy a osty ji jnak kan  ̂ przei, miejscową iudnosć z p.

n espodzianke, której Iticcrważyć w Starostą na czeie. Specjalne zaintere-
- . . j — — ~ ai, Rada - - . . .iaoen  sposób nie trożtia. 
Związków Klasowych się rozpadła. 
Dotąd wszystkie związki klasowe 
szły ao  urny wyborczej społem

sowarde hu Iził samoiot wśród u .z- 
niów szkół, którzy tłumnie orzybyli 
na lotnisko i którym szczegółowych 
infarmacji udzielali Kierownik Tech

cecnie lew>ca P. , S. („opozycja ) niczny L,g, p_ Wojewódzki i pilot 
wraz z białoru >Ką „Hromadą wy- giafa 2 jj p Zaznaczyć tu 
stąpiły z własną organizacją p, n. na spotkanie samolotu
„Jedność robotnicza1 /usc przeczy- nie przybył! jedyaie uczniowie szkoły 
tać nazwiska tego Komdetu, s  J l u ; jj,tewskiej.
5 ę nta d oskonae wrażenie, co Lotów pasażerskich z powodu 
„Jedność robotnicza reprezentuje? spóźnianej pory nie dało się usku 

N i :zele sto.ą: 1. J ik mowicz; tecznić, — za to p. kpt. Stafa zide-
prezes .łlromady*-, 2, Alessandrowiczi monstrował ooecnvm szereg pięknych 
przedstaw. Związku odzieżowego, ewolucji w powietrzu, budząc ogól- 
3 Poddub k, sekretar* ,Hrom ady*, ny ząchwyt zebranej publiczności.
4. Epsztejn, przedst. Z w. spożywcze- Projektowanego lotu do Postaw
go i 5. B jro d a ,  czł. zarządu ,H ro- z powodu bardzo złych warunków 
mady*. atmosferycznych nie dało się usku*

Widzimy zespoleń e się tych an- tecznić. 
typs ństwo-yj h zesp .łów, kt< -e n e- BARANOWICZE
.tety w gródziensiczyzme, zawdzię­

czając samowoli bezkarnej, coraz w ę- _  Fłnal pracy posła Wolłc
cej chcą ogarnąć placówici społeczne, k ie g o .  Kilka miesięcy temu, jak już 
Gry reszta Związków Klasowych, po- niejednokrotnie zaznaczaliśmy, rewo- 
zos.ających pod wpływem P.H.S. zro- lucyjna praca p o s b  Wolickiego, aw*n- 
zumie do czego aoprowedzić meże turnika Machaja i innych z PPS w 
odseparowan.e się od instytucyj, sto- P ńszczyźiie i w Nowogródszczyźnie 
iących na gruncie pzńsiwowych, i miaja Znaczne Dowodzenie. Dość. że 
czy nadal będą prowadzić ak :ję, go- osławiony Machaj tyiko w jednym 
dzącą przede wszys k  em w Poiskę? Baranowickim powiecie nawerbował 

A czyż Grodno nie może zdobyć sobie przeszło siedem tysięcy człon- 
się na jedną polską listę? k5 W) kiórzy wpłaciłi wpisowe człon-

Czy n.t  może stanąć do urny i kowskie od 2 do 7 zł.. Na co użyto 
dać aow ód, że niema miejsca w tyCh pieniędzy— nietrudno się do- 
Kasie Chorych dia żywiołów komu. myśleć, bo u bvłvch zwolenników 
nistvcznych? Wolickiego i Machaja pozostały tylko

O  tern niech wszystkie Komuety zje wspomn<enia. Wpłyvr Wo ckiego 
wyborcze pomyślą i decydują, jesz- j Machaja po rozb ciu wiecu PPS . w 
cze czas jest. Baranowiczach w amu 22.VII przez

Tego wymaga nie interes partjb białoruskich nacjonnlistów sOi.jalizu- 
a interes Państwa. jących na ci.e e z E Mitk.ewiczem

oraz okradzeniu przez tegoż W olic­
kiego Wydziału Sejmikowego w Lu-

nińcu, zmalał; miejscowa ludność 
masowo pocięła występować ze 
stronnictwa P P S , a ostatnio tutejszy 
Ozr Komitet PPS. zaledwie liczy 
kilkadziesiąt człom<ów. W Lun ńtu 
komitet zupełnie zlikwidowano.

Wol.cki, M ichaj i Kagan, zwoi 
niony z więzień a, gdzie przebywał 
za nadużycie w Wydziale Se jm iki- 
wym, zamierzali w dniu -3 X  2 6  r. 
urządzić w Baranowiczach w sali 
Cyrku reważ i poniekąd po^slrzymać 
stronnictwo od upadku, lecz na za­
powiedziany wiec we 1500 osób 
zgłoś ło  s ę, jak to było poprzednio, 
a tylko około setki, i większość 
opozycji białoruskiej, co  zawczasu 
zauważyli dziancze P PS  i powiado 
mili zebranych, iż w i;c  PPS. nie 
odbędzie się, natomiasż ma odbyć 
się zebran e czronków PPS., których 
wpuszczono do sali około 30. W 
czasie posiedzenia z poś'ód tych 30 
okazało się połowa z białoruskiej 
opozycji, k łóra urządziła na zebraniu 
katzenmusik, a na .ostatku dotkliwie 
poturbowała Machaja i Kagana, n a ­
zywając tego ostatniego zdrajcą, a 
pierwszego prowokatorem.

W obec tych zajść Okr. Komitet 
uchwalił robotę swoją wNowngródz 
kim zlikwidować

Nareszcie!
Pr.

WLlejba pow,
— Przedstawienie w więzieniu.

Zawdzięczając staraniem p. naczelnika 
więzienia w Wilejce powiatowej, 
oraz nauczzcieiki w tera wiązieriu, 
ludność m. Wiiejki od czasu do 
czasu miewa przyjemne rozrywki

W  dniu 3 p aźJzćtn ik a  ib. od­
było się 2 gie z u ę ć u  przedstawie­
n i ;  w więz.eniu. W charakterze arty­
stów udział wzięli: dozorcy i więź­
niowie. Odegrane były: . G  uoe ryby* 
komeaja w Iii aktach. Poszczegóine 
role wykonano nieź>e a szcztgóln:cj 
dobrze wypadła gra nauczycielk. 
szkoły więziennej, której należy się 
u-nanie za wyreżyserowanie całej 
sztuki. Frekwencja była bardzo licz 
na. Całkowity dochód przeznaczony 
na fundusz bibljoteki dla więźniów.

W  T Y C H  D N I A C H  Z O S T A N I E  O T W A R T Y  
przy ul. Mickiewicza 7

oddział warszawski ego wykwintnego

J b u w ia  firmv ,,L@C <v“

S P O R T .
J e s i e n n e  Z a w o d y  K o n n e .

W  dniu ^rc jora jszym  rozpoczęły się J e ­
s ien n e  zawody konne u r z ą iz o n e  s ia r?  niem  
W ileńsk iego T —wa H odow li  Koni D o w ó d z ­
tw a  3 — cie j  S a m o d z ;e lne j  Brygady Ja z d y .  
P ro g ram  z a w o d ó w  o b e jm u je  t r z f  dni 7 —g o ,  
S — g o  i 1 0 — g o  b. m. Wczoraj w ł -ś n ie  od ­
b y ło  ^ię o  godzinie ’ 0 — tej rano o ‘ -varcie 
zaw od ów  po p le em  jazd y  w zoro w ej.  Do do 
pisu s tanę ło  22 j e ź d ź c ó w .

Nai rody  otizym ali :  1) m ;r B , s e  :  23
p. ulat .ów  na klaczy «K a m ei ja » ,  2 ) por. Jn -  
oCińki 13 p. ułan na  wał . <Łowca>, 3 )  r tm .  
Karassek 23 p. ułan . na wał. «Nem tduern», 
4) Dpłk, Kozte-wski d— ca 4  p uł. n a  ki. 
aOrlic,- - , 5)  rt :n . Ł-^ppa z  13 p. u łan ów  na 
w ał  -M urza».

Na konkursie hippicznym b y ł  z ap isa ­
nych 48  jeźdzoó w, w y co fa ło  się 8 N a g r o d y  
otrzymali;  1 ) p o r Pietraszko z 23  p u łanów  
nu wał. «lóis», 2)  p o r  K am ionkc z 13 p. 
u ła n ó w  wał, c N e l t a t * .  3 )  por. D r u n o w .u o  
z 23 p. u łan ów  wał «Łut»,

P  'wyżsi trzej  je ź d ź cy  przeszl i  parcours 
bez błędów, m -e j i c a  usta lono na  ro z g ry w ­
ce pizez podw yższone prze ./.kody.

4) por. Jer .-yk iew icz  29 p. a. p. wał. 
«Ł oś» ,  5) por. M sndelski 29  p. a. p. klacz 
«H<da».

d u g  m yśliw ski ,  zap isa n y ch  Je ź d ź có w  
było 11, jrden w ycofany .  N aurody o trz y  
m ali :  1 ) por .  Kumioimo z p. ułanów
w ał «EiOs» pu łkownika v -k.ego, 2 )  rtm. 
Rudnicki z 23  p. nD  w t f_ . F  l e t . ,  3) 
m jr  d o d to -N arir  2 z . 3 ' p, uł. w ał .  
<Ład», 4)  oor.  J  . iń s k l  z 3 p. »Ż. wał. 
«fcęgu-», 5 j  por  Pros in ski  W- dz m.e  z z 
13 p. u ł  wał. «m |et».

F u b fcz n o ś c i  w dniu w czora jszy 11* b y ło  
m ai  -. Uzień powszedni, ch łód, b r a k  biegó w  
płaskich i... total zatora przyczynił się  W i­
docznie do t k n.e zuacznej  frekwencj*. J *  
tro  n a to m iast  należy się SD odz'ewać l ic ane-  
g o  a p ly - iu  gość ;  w sz y siz o  Dowiepi wska­
zuje na to, że dzień oęd zie  c iek aw y. P»o- 
gram zapowtada po/a ciężkim k o n k urs<in 
hippicznym  ń b ieg ó w  p łask ich  w kto .y ch  
będą b .aty  idział  konie  ze s ta jn i  1 — g o  
p j ł k n  uł K r e c h o w e c k  eh , pułk. K a r a b e j c  
w a ,  j  pu łku S trze lcó w  konnych I inne.

Zamknięcie sezonu wioślar­
skiego.

Di.i* 1 0  X b. n  o godz. 9  odbędz e r ię  
zamkniecie sezonu w ioślarskiego T wa W ib  
ślarskiego w  Wilnie, na k tóre  Zarzad u p r a ­
sza  o  p rz y b y c ie  członków T — wa *  kostjm- 
w am i w i c i  arsk. T e g o ż  dnia  o  godz. 19 o d ­
będzie się otw arcie  lokalu zim wog» przy  
ul. Ad M ick iew itza  15— 9

i  Od Administracji, i
Prosim y naszych S r  Sz. Abonentów o łask aw e  

uregulow anie zaległych prenum erat, tudzież 
w noszenie przedpłaty na PAŹDZIERNIK

Konto czekowe „S L w a“ w P. K. O.

Nr 80259.

II
p rz e tfu tó M D O & rc

w przychodni 
ul t r o c k a  2

Codziennie od 9 r. do 8 w-

B d o k t ó r  
K. Biuszel Karnicka

P ow róć ła w z n o w iła  przyjęcia 
od 9 — 11 g. T orgo w a 9 .

Reklama dobrze pomyślana polega między innymi, na 

odDOwiednim wvborze wvdawnic.tw w którvch sie ia WnmwaHza.
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g  fisas wyjścia s,ę
a więc w czasie największego sezonu ogłoszeniowego.
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W  dół po Wołdze,..
Garść najświeższych. Turystycz­

nych wrażeń. —  Klasyczna ziemia 
„szlacheckiej* literatury rosyjskiej.—  
Sym birsk-U ljanowsk.-Kazań.-Repu  • 
blika Tatarska, —  Mimo Samary i 
Saratowa ku Kaspijskiemu morzu

» * • ' • • ♦
Daleko zostały za nami zielone 

wzgórza Niżniego Nowgorodu, białe 
ściany jego Kremlu, mrowie ludzkie 
przewalające się po słynnym „jar­
marku*, brudne portowe pobrzeża 
grzmiące od najstraszliwszych wyz­
wisk „nosilszczyków*. Nasz ma­
jestatyczny, biaty statek uchodzi szyb­
ko w dal, płynąc z wodami wspania­
łej rzeki, toczączmi się pcwo'i ku 
Kaspijskiemu morzu.

W  prawo ciągną się bez końca 
lesiste wzgórza falowate; po lewej 
strome niżmy bez kcńca.

Z dolnego pokładu unosi się i 
rozlewa szeroko i jakoy towarzyszył 
statKowi, płynie za n>m — chóralny 
śpiew. Tak, akurat tak śpiewano tu 
po statkach na Wołdze wówczas gny 
pow ewała z ich masztu na wietrze 
nie czerwona, jak obecnie, flaga, lecz 
trójbawna... a i wcześniej, o wiele, 
wiele wcześniej jeszcze —  wówczas 
gdy obok wolno płynących statków 
tatarskich i rosyjskich (lepiej może

wyraz:ć się: ruskich) mknęły w dó 
rzeki chyże czółna kozackie i —  kor­
sarskie.

Czysto rosyjski mają wygiąd 
przysunie. Chłooi .wielkorosy" z 
podciętą równo na potyńcy czupryną, 
w onuczach na nogach i łapciach, 
zanurzają s.ę w c?e'uscie staiku i 
wynoszą z nich na przystań towary, 
dźwigając na plecach nieprawdopo­
dobnie ciężkie skrzynie i wory. Lecz 
już w N-żnim na Wołdze pachniało 
Wscnodem. Tam już były tu i ow­
dzie na szyldach sklepowych—arab 
sk.e nap'sy.

O to i C/ebOksary. Do niedawna 
miasteczko liche— obecnie stolica au­
tonomicznego terytorjum Czuwaszów, 
usllu.ących wznieść się do samodziel­
nego narodowego tycia. Qni także!

N areszee, po 24  godzinach po­
d a ż y  z Niżnego, dopływamy do Ka­
zania *)

Miasto oddalone jest od przystani 
statków worż&ńskich na 7 kilome­
trów. Z daleka widuć b<ałt mury 
Kazańskiego Kremlu— cogo bu d o w a^  
jeszcze car Iwan Groźny. Z zieleni 
ogrodów strzelają w górę po cał;m

*)  Korzystam w szk.^.t nin ie jszym : z 
re ia cy j  na jświeższycn s ta łe g o  kazańskiego 
k o r ę 1 p o n d enta  w e d e ń s k i e  «N eue Fra ie  
P re s s e » ,  p. ln żen ie ta  M ik o ła ja  B a sseeh esa ,  
tudziez z j e g o  opi: u od b y te j  t e g o  lata w y ­
cieczki * M o s k w y  nad morze Kaspijskie.

nueście: minarety. Synteza bizantyj­
skiej ortodoksji i azjatyckiego Isla 
mu. Biaty Kreml, potężne, koszarowe 
gmachy dla wojskowego użytku z 
epoki A'ekRar_dra I i Mikołaja I g o ­
to stara Rosja, staro moskiewska, A 
w pośrodku tej starej moskiewszczy- 
zny: wysoka wieża Kazańskiej caro­
wej Sujumbeki M cc  zaś legend wije 
się aooka tego zabytku, czyniąc zeń 
jakieś sanctum, sanctonm  religijno- 
narodowych tradycyj tatarskich. D o 
dziś dnia często widzieć można k o ­
mety tatarskie modlące się u stóp 
wieży starodawnej — świętej Trzeba 
atoli dyskretnie wtrącić, że, n.estety, 
wieżę tę zbuaował nie kio inny tyiko 
Iwan Groźny, zaś Sujumbeka była 
tylko mełżonką pewnego tatarskiego 
księcia i miała syna, który po przy­
jęciu wiary chrześcijańskiej przyjęty 
zo3tał do carskiej fanniji.

Rosyjscy władcy zmietli z wybrze­
ży Wołgi zaludniające je plemiona 
Czuwaszów i Kułrauków, a przede- 
wszystKiem Tatarów i daleko Qdsu- 

! nęli je w głąb kraju. Pobrzeza W oł­
gi są kompletnie rosyjskie — od 
Kazania aż pod sam Astrachari. Tyl­
ko vis a-vis Saratowa leży jak wys- 
oa na morzu Kolcnja nadwołżańskich 
Niemców, dz:ś zowiąca się —  repu­
bliką.

Tu było główne siedlisko starej, 
najautentyczniejszej ziemiańskiej ro-

syjskości; tu dokoła leżały «barskic» 
dwory starodawnych „pomieszczy 
ków“, tu c=ągnęty się nieskończeni; 
roz’ecłe szare wsie, se nn e .. Dziś one 
się budzą —  a świetność dworów 
zgasła już.

Oto najrdzenniejsze rosyjskie gu- 
bernje: Ulmanowska (pized rewolucją 
Symoirska), Saratowska, Staimgradz- 
ka (dawna Carycyńska, bo j ik  żeby... 
podobna nazwa mogła ishiitć w 
obecnej BolszewjiJj i S^marska. Tu 
cudzoziemiec, „obcy" człowiek, gdzie 
niegdzie tylko siedź*.

Uljanowsk,., ciche, stare miastecz­
ko — do niedawna istne gniazdo 
najstarszej rosyjskiej szlacnty... Tu 
każdy dom, jednopięhowj, nc-jwyżej 
dwupiętrowy, wśród cichego ogrodu 
dożywający dni swoich przypomina— 
powieści ze złotego okresu rosyj­
skiej łiti.ratury. Tu mieszkał Turgen- 
jew .‘. Tu p>sai swój , O bryw* Gon- 
czarow; fu powstało „Gniazdo szla­
checkie* Turgenjewa. Tu urodził się 
K*erfńskij —  i Lenin, twórca nowej 
Rosji. Tu tył ejciec Lenina wśród 
swoich wspołziemian z aroonej, sia- 
rej szlachty, pełniąc sumiennie c b o  
wiązki swoje inspektora sr.kół ludo­
wych; tu Lenin Uljai.ow ch o Jr it  do 
gimnazjum. Synowie całej s/tachfy 
iiHdwołżańskiej chodzili wówczas do 
srkół w Symbirsku; w „korpusie* 
symbirskim uczyli się i z kadetów

wvia,tali na szykownych oficerów 
brykających po salonach Petersburga 
i Moskwy; potem doszedłszy do 
szczytu kar jery wracali, dymisjonowa 
ni, do c !chych dworów swoich sym- 
birskich i wśród swoich penatów, 
spokojnie wiodąc źvwol obywatelski, 
dożywali w*eku , Tu po cichych, 
wąskich uliczkach Symbirska parado­
wały niegdyś złotem szyte mundury, 
któierri orz.\jtzdtali olśn ć krewnych 
i znajomych „tuzy* petersburskie; 
stąd przyjeżdżali wysoko postawieni 
krajana brać sobie żony, z tych pto 
niskich dworów i dwornów symbir- 
skich.., Tu, bywało, fety idą za feta­
mi w tych oto starych ruderach do- 
gorywujących w cichych ogrodach u 
symbirskich ulic.

Tu w cołowie ubiegłego stulecia 
była twierdza liberalnej inteligencji 
ziem ańskiej, co  odsunięta od dworu 
nad Newa, szykanowana zawzięcie 
przez szefa policji moskiewskiej lub 
petersburskiej, tu szukała schronienia 
raniej lub więcej bezpiecznego ,n a  
rodinie", na głuchej prowincji. Tu na 
tym głuchym partykularzu symbir­
skim powstało niejedno dzieło naj- 
szUchfctniejsSe rosyjskiego ducha. 
Stąd posyłano tłumnie szlachecką 
młodzież ziemiańską na uniwersytet 
do Kaiania, co zawsze był ogn s* 
kiem i ostoją iioeralnych, postępo­
wych idn, a z temperamentu rew o1

'ucvjnego słynął. G ł z ie ż  jeżeli nie w 
Kazańsłcim uniwersytecie zaprawiali 
się do przyszłego życia sw ig o  —  
Tołstoj i Lenin?

Dziś jest Svmbirsk-Uljanowsk c i ­
chszy n>ż kiedy. Moc tu schron ło 
się starych carskich generałów i iv ją  
w swoich starych symbi skich kam i-,  
n cach, pragnąc jednego tylko: za­
pomnieć o Bożym śmiecie. T a  też 
poosiadsły całem stadem damy i 
matrony „przedwojenne*, zgorzkniałe, 
skrzywione, wspominając u kominka 
«dawne, dobre czasy*. Tu sch ronit 
s*ę i mieszka wygodme, lecz w o d o ” 
sobn‘eniu, wielki przeciwnik bnlsze- 
vizmu, wódz socjalnych demokra­
tów Ootz. Przebywa tu pilnie strze­
żony przez odnośnych funkcjonarju- 
szów sowieckich. Żona jego atoli 
pracuje w rządowym wydziaie zdro­
wi j  publicznego i przez nią utrzy­
muje Gotz, prawie więzień politycz­
ny, kontakt z otaczającym go świa­
tem.

Po rozbiciu byłego psństwa tatar- 
sk i;go, zaczął g u lw a n  Groźny grun­
townie —  «,pacyfikować*. Przede- 
wszystkism odegnał precz od brze­
gów Wołgi i Kamy ludność tatarską. 
Wypłoszył ją z m iist,  spędził w da* 
lekie wioski na prawie pustynnych 
stepach. Dziś jeszcze w promieniu
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KUM1EE GOSPODARCZY
z i Ł m  w s c h o d n i c h

Ujednostajfiienue farm organizacyjnych w  roi
nictwie

(Dalszy ciąg referatu wygłoszonego przez p T Zana, dyrektora Pomor­
skiego T-wa Rolniczego na konferencji rolniczej w Wilnie w dn 2 8 IX 

b.r patrz „Słow o* Nr,Nr, 232 i 233).

Przechodzę obecnie do zagadnie■ Ustawowe upoważnienie Towa-
nia drugiego, dotyczącego form  w ła■ rzysiwa do ściągan.a składek od 
iciwych o rganizacyj i ich wyboru ogółu roln ków, stwarza konieczność 
Poprzedzić to jednak muszę wyszcze- nad/.oru na temi funduszami ze stro- 
góinieniem zadań ciążących na orga- ny Daństwa, czyli prowadzi właściwie 

imzacjach rolniczych, któremi są do formy samorządu, lnnemi sJowa- 
1) zaoania zawodowe, 2) zadani* m miałyby być stworzone na całym 

oświatowe, 3) zadania kuliuraino-te- terytorjum państwa Izby Rolnicze, 
.chmezne. któreby się jedynie nazywały nie Izba-

Pozatem, pomimo powyższego mi, ale Towarzystwami RolTC^emi. 
podziału, należałoby uwzg-ędwć nny W  tern się kryje poważne niebcz-
czynni! bardzo ważny w efekcie for- p;eczeństv. o, gdyż jak to praktyka 
my organizacjii; organizacyjna na zachodzie naszym

M anowicie chodzi oto, że różne wykazała, me wszystka zadania orga- 
są potrzeby ro'niczego zawodu, z nizacji roiniczyi h dobrze jest wtłs- 
kióiych jedne w rezultacie swego czać w formę samorządu rolniczego, 
działania są rychlej os'ć.geir.ie, inne Więc zawodowa praca przede-
późn ej. Jedne są bardziej namacalne wszystkiem, winna być wolna od in- 
i zrozum ale dla praktycznego rolnika, gerencji Państwa, kłdre w każdy sa- 
inne oddalone i me dające natychma- morrąd wglądać musi właśnie z po- 
siowych korzyści. wo-iu kontroli nad jego funduszami.

Np. porada udzielona w sprawie T ak i sprawa np. jak normowanie 
obliczenia podatku, wyjedname kre- warunków pracv i Dłacy w roln.ctwie 
aytu, wyjeunanie rabatu premji ase nie nadaje się do kompetencji samo- 
kuracyjne;, odczyt fachowy na Kotku rządowej, a więc do kompelencji Izb. 
R Iniczym, lub udostęprien e zakupu Dalej, organizacja społeczna Kółek 
huriownego n a w o z ó w  sztucz- Rolniczych również pozostawioną 
nych, pośrednictwo pomiędzy praco- być winna całkowicie swobodzie 
dawcą i robotnikiem, to są potrzeb.-, społecznego działania. Wreszcie ob 'n- 
kióre rolnik ocenia natychmiast i na ca ło k sz ta łt  interesów i potrzeb 
chętnie przjC/yma s ę do udziału w rolnictwa danego rejonu musi posia- 
kosztach organizacji, która tem się dfć catkówi!ą swobodę działania I 
zajmuje, genż wiGzi natychmiastową niezależność od władz. W przeciw- 
korzyść osooisią i rezultat działania nym razie nigdy śmiało i energiczn.e 
organizacji stawać nie będzie, okaże się bowiem

Inaczej natomiast rzecz s ;ę pr?ed- zależną od Ministerstwa Rolnictwa, 
stawia, gdy rna się do czynienia z będą.ego  siu generis instancją nad- 
iakiuni potrzebami jak s*kolnlc;wo, zorc; ą nad samorządem rolniczym 
staiystyze, doświadczali.iciwo, rreljo cz li h b ą
racje, lub kie-uoek hodowlany— hc- Widz my więc z powyższego, ta
dowti inwentarza krajowego. Te spra część zadań i ceiow rolnictwu wla- 
wy osja przeważnie rezultat na daleką ściwych powinno być przekazanem 
metę, a nawet me zawsze wiadomo, ir.st. tucji s m unądow o rolniczej czyli 
które pokolenie z konsekwentnej i Izbie, część zaś dobrowolnej organ*- 
planowtj p scy w tych ciz;edzin*th zacj' zawodowej— Towarzystwu Rol- 
korzy ść ocm.esit’ T.\-h potrzeb, ma- niczemu. C h o d i;iobyjedvm e o ro. że 
jącycn puzic-m potrzeb gospoodrcz\ch by rozgrat iczenie właściwe przepro- 
państwowych, me można opierać o wadzić, a takie funkcje i kompetencje 
wypadkową dobrowolność ogółu wyraźnie podzielić 
romictwa, powinny zaś znaleźć one W tym kierunku wirmaby przede-
zaspokojenie i zapewnienie swojej wszystkiem pójść koncepcja utworze- 
trwałości i pracy w organizacji samo- ma normalnej ustawy dla Polskiego 
rządpw j, i f0 wyłącznie samorządu T-wa Roimczcgo Nie w kierunku 
rolniczego. Samorząd ogólny nie itży wzajemnego zwalczania tych dwóch 
w rękach dos.ateczmt kompetentnych, f;.rm, a w kierumcu rozbudowy oby- 
oanośme do wymogów rolnictwa, i dwu, i właściwego rozgraniczenia ich 
jak w emy to dobrze z luiejszych sto- zakresu działam, 
sun^ów, popełnią często jtęay , decy- Można się spodziewać, osobliwie 
dują^ sprawy sobie niewłaściwe. przy naszem, niedość rozleg!ym ho- 

Rolnictwo polskie, będąc decyda- ryzoncie poglądów państwowych, za- 
ją cą  gałęzią produkcji państwowej rzutu, że dwie organizacje byłyby 
polskiej ma wszelkie względy i pra zbyt kosztowne dla ludności rolni- 
tc>a po swojej stronie, aby być obslu- c?ej Mamy w rzeczywistości pó 
żonym własnym , oUrębnym fachowym  kilka lub na niektórych ’ terena h po 
sam rządem rolniczym kilkanaście organiz3cj:, i to nas nie

Tego rodzaju organizacjami samo- boli, z?ś mielibyśmy się brać raptem 
rząaowo roiriczemi sąw wielkopolsce, dwuch? Stąd więc przedewszystkiem 
Pomorzu i !Ś ązku Iz b y  Rolnicze, k'ó - <en zarzut już nie jest racjonalnym, 
rych istnien.e dla miejscowego ro!- Przeciwnie—chod. ićby nam powinno 
nictwa ma ogromne znacrenie. o to przedewszystkiem, żeby one

Dzisiaj oaoywa się wielki spór, a ceiowo i spiawnie działały, zaś ra- 
właściwie wstydliwe oficjalne milczę- chunek sam się znajdzie w iloczynie 
nie na temat: Izbv czy Towarzystw;,, podn.esionej produkcji ogóTnej/Jftóta 
Przeciwko I oom głośno powstać w efekc.e sw oi®  dać może zyski, 
trudno, ponieważ mamy pretensje stokrotnie przewyższające koszt sr 
przynależności do zachodnio-europej- mych organizacji, 
skiej kultury— a struktura Izo sb m  ąd Reasumując powyższe dostliśmy 
pochodzi. Następnie świetna kudura do wniosku, że winny być w rol- 
roina Niemiec na Izbach Rolniczych nictwie zachowane inne, niż dawne 
głownie wyrosła. Dctsiej niemieckie T-wa i Patronaty Kółek, formy orga- 
stosunki organ zacyjne uznały za naj- nizacyjne, a mianowicie: Izoy, jako 
właściwsze oparcie s ę łówno'egte o instytucje samorządu rolniczego i 
Izby i o Towarzystwa Rolnicze, więc równolegle z niemi T  wa, jako ir g i -  
zbyt oficjalnie zwalczać Izb Rolm- nizacje zawodowe, . oparte o dobro- 
czych —  jakoś nie wypada. wolność

Tymczasem przy konceptach usta- Do kompetencji Izb należałoby
wy normalnej Towarzystwa Wszech- zaliczyć•
polskiego ma rzekomo być wprowa- 1) S:koln?cfwo rolnicze, 2) do-
dzony pierwiastek pizyrnusowi j skład wiadezalnictwo, 3) statystykę, 4) 
ki na Towarzystwa, co  uoodebniło- kulturę tcchn.czną, 5) neljoracje , 6 ;  
by całkowicie roię Towarzystwa do p oblefn kierunku hodowlanego.
Izby, a to dla następujących powo- Do kompetencji zaś Towarzystw
dów: Rolniczych:

1) Pracę zawodową ogólną i szcze­
gółową, 2) oświatę pozaszkolną, 31 
normowanie warunków pracy i płacy, 
4) propagandę spółdzielczości rolni­
czej i jej kontrolę.

(D. C. N.)
KRONIKA M IEJSCO W A  

—  W  sp raw ie  p o b o ru  nadzvry  
czajn ego  10 p ro c  dodatku do p o ­
datków  b ezp ośred n ich . W  związ­
ku z krążącemi wśród płatników 
błędnemi pogłoskami o mającem rze­
komo nastąpić skasowaniu wzg'ęd- 
nie przesunięciu terminu poooru nad­
zwyczajnego 10 procentowego do­
datku do poaatków i opłat skarbo­
wych, Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, 
iż obowiązujący już od dnia 10 go 
ubiegłego miesiąca termin poboru 
wymienionego 10 procentowego d o ­
datku od jaleglości podatkowych nie 
zostanie przesunięty i dodatek ten 
pobierany będzie nadal

Zarazem njdmienia się, w spra­
wie spłaty zaliczek kwartalnych na 
podatek pizemystowy od obi o .u za 
rok 1925, iż niedotrzymanie jednego

z terminów spłaty zaliczki za III 
kwartał roku bieżącego wyznaczo­
nych na dzień 20 października i dzień 
20 listopada roku bieżącego spow o­
duje, oprócz przymusowego ściągnię­
cia całkowitej kwoty zaległej zaliczki 
za ten kwartał, pozbawienie w przy­
szłości me&kuratnych płatników 
wszelkich ulg podatkowych.

Leży przeto w interesie płatników 
dotrzyma.de wyżej wymienionych ler 
minów co do uiszczenia podatku od 
obrotu.

Kto ma się jutro zgłosić do komisji przemeldun-
kowej.

D o  I K o T i i b a ' i a t a ,  m ieszkańcj  ul .  Ż y ­
d o w s k ie j  N r  8  i 10 (zk D o m in ikań sk i  1 7 ' ;  
zaut. D o m in kańskiego Nr 14. 17 i 19; ul.  
N iem ie ck u  j  r 16, 18 20  i 22  (K la cz k i  2>.

D o  I I  K o m i s a r j a i u .  mleszk icy  z »uł, 
Śn ieg o w eg o  N r 3  5. 7, 9, 11, "*3, 1-a ( V .e -  
swieski 1). 6  a (S ło w ia ń s k a  l ?) , 8  a ( S ł o ­
w ia ń s k a  16), 6 (M io d o w a  2), 8, 10 i 12; ul. 
S ło w iań sk ie j  N r 11 (M radow a 4) ,  17 ( W a r ­
s z aw sk a  1 0 ) ;  W arszaw skie j  Nr 12; N ieśw le  
skiej  Ni 10, 12, 14, 16 (W arszaw ska  14) .

D o  I I I  K o m i s a r j a m ,  m ieszknic ir  ni .  
Z a m k o w e j  Nr 1, 3, 5. 7, 9; Ssopów k od t — 
11 włącznie, plac M a r j i  M agdaleny Nr 2, 4,

U niw ersyteckie j  Nr 2, 4 ,  6, ł ,  D o m in .k a a -  
sk ie j  Nr od Nr 8 — 16 włącznie,

D o I V  K o m i s a r j a t u ,  Tn'eszkań-;y ul.  
W . łk o m ie ts k ie j  od Nr 2 — 30  w łą c z - ie ,  P i -  
jarskie j  Nr 2 ,  4, §  i 8, Z w łerzyn.eckie j  lewa 
strona cała.

D o  V  K o m i s a r j a t u .  r r ie s z k r ń c r  tri. 
A rch an ie lsk ie j  N r 15 17, 19. 21.  23, 25, 27 
1 29, Szeptyckiego Nr 24,  W  ó . ej o.1 Sz e p ­
tyckiego d o  A rchanielsk ie j  i N 5-a, 5 b , 9  i 
11, Koziej Nr ! ,  3, 5, 7, 9  1 i 1S auł.  
P r y w a tn :  m Nr 1, 2, 3 .  4, 5, 6, S, 9 ,  10,  11.

D o  V I  K o m i s a r i a t u ,  m< zkańcy ul. 
Potockiej N - 11 do 2 w łącznie  1 K oszary  
w o js k o w e ,  Ż w ir o w a  G ó r a  obie strony, (t)

O IE łD A  W ARSZAW SKA 
7 października 1926 r.

De-wisy i waluty:
T r a n z  S p r i .  t u p u o .

Dolary 9 ,00  9 ,02  8. i>8
H olandia  361,10 362  0 0  360 ,20
L o n d y n  43 77 43 ,38  43.60
N o w y-Y o rk  9 .00  o 0 2  3.98
^ a r - j  26 ,10  26 ,16  26  04
Prwra 26,72  2 6 7 8  2 6 / 6
S z w a jca r ia  174,25 174 69 17 3 81
Wiedet 127 26 127a8 127 94
Wło-.hy 34  8 0  3 4 ,88  34 72
t ie ig ja  24 70  24  76 24 ,64 ,
St< kholn. 241,10 241 .70  2 iu ,5 (

a
Papiery Wr-rtoftclwe

P o ty cz k a  d olarow a 7 0 ,50  w  złotych 634  
koleiowa 149,00 151,00

5  pr. pożycz k on w . 47 .50  45 ,50 —
pr. pożyczk. kon w . —  —  —

— proc. hsty z ast .
' i e m sk te  przed w. 38 ,50  37 ,00  —

Zatrzymanie podejrzanego osobnika,
Onegdaj w rejome Dukstt organa W obec nasuwającego się pode - 

Siraży pogranicznej przytrzymały nie- rżenia, iż Domitniony jest wystanni 
jakiego Bodopina S  lora, w czasie kiem jednpgo z państw ościennych, 
gdy ostatni przekroczył nielegalnie przeto odesłano go ao  dyspozycji 
granicę z Litwy do Polski. właaz odnośnych. (x)

M K L I K A
P I Ą T E K .

8  °ziś 
B ry g id y  wd.

J u t r o  
D io n iz e g o  m.

U rażen ia  teatralne.
Mongommery: , Dzień bez kłam stwa" . 
Komcdja w 3-ch aktach- -wystawiona 

w Teatrze Polskim
Już Wolter powiedział: .K łam st­

wo jest rzeczą bardzo oasKUdną gdy 
kogo zaboli, a rzetelną jest cnotą 
gdy na dobre wychodzi b lż . i t m u * .  
W tem, zdaje się, jest najbardziej 
t.lozo> czne distinguo, o którem p. 
Mongommery zapomniał lub wiedzieć 
niechciał.

P. Mongommery poszedł sobie po 
linji najmniejszego opoiu Niech nie­
jaki p Bob Bennet mówi przez 12 
godzin najczystszą praudę ludziom 
w oczy a . zobaczycie państwo ro  z 
tego wymknie! Po krzesłach zaś i 
loż&ch, a osobliwie na galerji, już 
zacierają ludzie ręce i każdy w duchu 
sobie powiada: A to będą s>ę midi 
z pyszna ci, którym ten w^rjat będzie 
rznął prawdę prosto w oczy —  no, i 
on sam!

Jakoż, co p. Wyrwicz-Wichrow- 
ski painie jaką szczero złotą prawdę, 
to staje s.ę aloo skandal, albo awan­
tura, albo inne jakie nieszczęście.

A morał?
Właśnie z logiczną konseky.envją 

fakltj demonstracji najtrudniej. P. 
Mongommery i z tego mało sobie 
roDi Sciską^ ranvonam>, a gdy p. Bob 
Bennet Wyrwicz znowu zaczyn*, jak 
przysialo, łgać, jak ja i pan— wów­
czas klaszcze w ręce wołając 
, Kurtyna* I

1 wszyscy najprzykładniej rozcho­
dzimy się do domu, b o — przecie me 
siedzieć w teatrze do białego dnia? 
Cnoćby naj»iększa była po temu 
ochota.

Jak się gri taką sztukę? Bez 
zbymiej fatygi. Bo, co tu grać? .K a ­
wały* różne same wytaczają się na 
scenę,., ap. gdy się powie w oczy 
damie • Dopisującej się śpiewem w 
sdonie: .Ależ pani drze się jak kotka 
na dachu*! Wszystko jest u p Mon 
gorr.meryego jak .amerykaóskcść* w 
jego sztuce. Trzymając krótką fajkę w 
zaciśniętych zębach sypie się raz po 
razu dzies-ątkami tysięcy dolarów— i 
już. Nunc plaudite, cives\

N-estety niema czego tak bardzo 
Oklaskiwać, Nasi artyści mają' przecie 
ambicję i nie zbywać ich komplemen­
tami — w próżnię Bo, że p Purzy­
cki potrafi rzucić na scenę wyborny 
typiK oastora, albo że p. Piwiński 
potrtfi — mój Boże, potraf ! —  za­
grać jakiegoś Amerykanina... a la 
Mongommery, albo że Wyrwicz-Wir.h- 
rowsKi za mało jest przerażony tem,

co narobił, jakby tego wcale nie brał 
do serca, albo, że panie Kusz'ówna 
i Piilafi...

O  tem wszystkiem przecie ja pi­
sać niemam najmn-ejszej racji?

O  czem natomiast trzeba pisać —  
niestety, z całą otwartością I szcze­
rością, to o tem, te znaleziono w 
Luini najdoskonalsze rozwązan.e
kwestji, jak ustabilizować maksymalną 
frekwencję (od czego przecie sam  
byt Teatru Polskiego zaleiv) Ipcz  nie 
rozwiąząno Kwestji — reoertuarowej.

Że zniżono ceny do minimum i 
przez to zapewniono na rr.ur Tea­
trowi Polskiemu frekwencję od dotu 
do góry i od góry do dołu —  to 
bardzo p'ękn;e i dobrze. Dwudziesto- 
groszowe miejsca —  fo ideałl W tym 
kierunku dalej posunąć się niema ju t 
sposoou. Ale o repertuar będziemy 
prosili stojący na nieco wyższym p o­
zornie niż ceny. Pod hasłem: .Byle 
c te m  zabawić publiczność!1* nie mo 
że stać jeavny obecnie teatr polski w 
Wilnie. Nie wymagamy tragedii z 
pięcioma trunamś w piątym akcie, lecz 
zespół komedjowy jak ten, który ma­
my obecnie w Lutni, może dopraw­
dy, wyirzymać nie tylko takie slmple 
comme bonjour sztuczki jak ta na j­
świeższa Mongomerjada. Zaczyna nam 
grozić repertuar — dwudziesto gro­
szowy. Apelujemy... Aha! Właśnie. 
Do kogo mamy apelować? D o dyr. 
Osterwy? Oczywiście, Orupa Reduty 
to przecie część Reduty a szefem na­
czelnym Reduty jest dyr. O sterwa. 
Prosimy przeto pięknie dyr. Osterwę 
aby zecticiat skinąć z Grodna i skie­
rować nieco w zw yt repertuar Te 
atru Polskiego. Aparat dobry W y ­
trzyma.

Cz, Jankowski.

p g E M S S E S B E S S S a
W ażne dla W łaścicieli ••  w

l  O grodów  :♦ ••
w gatinkach w y b o -o -  * 
wyc. k u p u je  1 r rz y j-  • 

m uje  do sp rzed aży  l  
«  k o m is o w e j  jg

i  S P Ó Ł K A  :
<»' •
• Ogrodniczo - Handlowa •
• i •
1  sp. Z o. o .  *• •
£  W a r s z a w a  1 1  H a l a  M i r o w s k a ,  •

*  teł. 21904. I
s«« •

♦  <*j
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K OŚCI ELNA.
— (t) D zień  A r c y b is k u p a ,  

dniu wczorajszym J E ki, Arcybis­
kup Romuald Jałbrzykowsk4 adst się 
samochodem w asystencji ks dzie­
kana Kretowicza do Rudomina, gdzie 
spotykany był przez tłumy wiernych 
z miejscowym proboszczem ks. Fran­
ciszkiem Bobnisem na czele.

Po nabożeństwie, podccns które­
go J Ekselencja dokonat bierzmowa­
nia licznych parafjan, ks. proboszcz 
Bobnis podejmował ks Arcybiskupa 
oraz licznie zgromadzonych ziemian 
z p Stanisławem Wżńkowiczem na 
c?ele, obiadem

W  dnia dzisiejszym :J Ekselencja 
będzie w Porudominie i Czarnym 
Borze, gdzie oędzie wizytował ka- 
pnoę. Progrzm sobotni przewlduie 
Nitmenczyn, a w nieozielę podczas 
swojej bytności w N -W ile ':s  J. E k ­
selencja obiecał odw iedzć kapl.cę 
garm Łonową w 13 p. uł.

— A rc j^ łb rz y k o w s k l  w  N W l-  
łe jce , W niedzielę on a 10 b. n .  
zapowiedziany jest przyjazd do No- 
wo-WiIejki JE .  ks. arcybiskuna Jsłbrzy 
kowskiego. O god?. 8 przybywające­
go  Arcypasterza powita przy moście

. wadron 13 p. ul, —  następnie zaś 
koło Kaplicy powita arcybiskupa 
komoanja honorowa 85 pp ze sztan­
darem 1 muzyką, pocze.n d ca garni­
zonu płk Kunicki— przyjmie ch'ebem 
i sulą dostojnego dygni .3>rza. Po 
mszy polowej odbędzie się bieżmo- 
wanie około 300 żołnierzy.

Po obiedzie w kasynie garnizono­
wym ks. arcybiskup uda s ę w to­
warzystwie d ców pułków garnizonu 
wilejskiego do Sierocińca, gdzie 
zwiedzi zakład poprawczy.

U R Z Ę D O W A
— (i) D w a  i pół m d jo n y — n a  

z a a p r o w l d o w a n i e  W o je w ó d z t w a  
W U e ń s k .e g o  Zawdzięczając stara­
niom Pana W ojewody Wileńskiego 
i przychylnemu stanowisku b jłe g o  
Ministra Rolnictwa ł Dóbr Państwo­
wych p. Raczyńskiego, który w cza­
sie ostatniej swej bytności w Wilnie 
mógł na nrejscu w drodze konferen­
cji z rolnikami i przedstawicielami 
o.gsi izacyj rolniczych zaznajomić się 
z rozn itrami kieski nieurodzaju w 
Województwie Wiicńskiem a częścio­
w o w Nowogródzkiemu, sprawa po­
mocy rolnikom znalazła szybkie i 
właśuwe rozwiązanie. M anowicie 
Mmisterstwo Rolnictw i D. P za­
wiadomiło Ucząu Wojewódzki, że 
Bank Poiski zgodził się uazielić na 
zaapro yidowame Województwa W i­
leńskiego a częściowo Nowogródz­
kiego 2  i pół mi!jona złotych na 
weksle o ’gan'zacyj spółdzielczych 
żyrowanycn przez Państwowy Bank 
Roiny. Kredyt ten winien być za­

bezpieczony w stosunku do Pań 
stwowego B inku R o n e g o  przez za* 
inteieso^ane samorządy.

Sprawa urysKania kredytów na 
roboty inwestycyjne jest w toku O  
prolongacie spłat poprzedn eh kredy­
tów siewnych podawaliśmy wiado­
mość wcześniej.

— (x)  Przejęcie kutnpetencji  
dyrekcji ro b ót pubk przez d f -  
rekcje p o czto w e. W związku z u- 
tworzeniem ministerstwa komunika­
cji rarząd budynków mieszczących 
instytucje pocztowe przejazie w n a j­
bliższych dniach do kompetencji dy­
rekcji pocztowej Dotychczas zarząd 
budynków pocziow jch należał do 
kompetencji robót publicznych.

Wediug zdania czynników mia­
rodajnych usamodzielnienie ayreic- 
cji pocztowych w sprawach budow ­
nictwa poczt będzie jedynie z korzy­
ścią i aia dobra sprawy.

'■MIEJSKA
—  (o) Z p o ?  e d z e n ł a  m ie js k ie j  

K o m is j i  T e c h n i c z n e j .  D n a  6 paź­
dziernika odbyło s ę posiedzenie 
miejskiej kom-sji dc spraw technicz­
nych, urządzeń miejskich i rozbu­
dowy

Podanie przedsiębiorcy budowy 
chodników m iejskeh z roku 1925 
p. Piotrowskiego w sprawie rozra­
chunku z Magistratem zostało u- 
chylone.

Kwestja przeprowadzenia kanali- 
żacji na ul. Hoiendem a wobec braku 
na ten cel kredytów została na razie 
nie rozstrzygnięta.

Następnie komisja uchwaliła o- 
tworzyć dla ruchu publicznego część 
ul. Smoleńskiej, pom ędzy Ponarską 
l  Nowogródzką, w szerokości 21 
metr _

W sprawie podania p. Trojana o 
zezwoleite mu rozparce'owan.a dział* 
ki ziemi na górze Boufałowej, k o ­
misja postanowiła zbadać tę sprawę 
na miejscu.

— (o) Ł a t a n i n a  m a g is t r a c k a .  
Ostatnio Magistrat w kilku miej­
scach na Aitokolu załatał ehodnikh 
zepsute w roku zesziym przy ukła- 
damu kabli i to tylko z lewej strony 
uncy Tandetna ta łatanina pozo­
stawiła nienaruszone i połamtrie 
drewniane i wyszczerbiane do szczę. 
tu ceg!ane chodniki, z których naj 
więcej daje się we znaki orzech o a . 
niom chodnik, położony za b. knn 
suldtttn łotewskim,

Regulamin w spraw  
p r z y jm o w a n ia  u cz n ió w  w  p ry  w . 
sz K o ła c h  ś r e d n ic h  Kuratorjum wi­
leńskiego okręgu szko'nego rozesła 
ło w tych dniach d j  wszystkich pry­
watnych szkół ś rednT:h regulamin w 
sprawie przyj nowania u czn ó w  na 
zassdach, jak do państwowycn szkół 
średnkh

Kurałorjum postanawia, że do 
kiasy pierwszej przyjmować można 
dzieci, które w dniu 1 go lipca r. b ,  
kiedy dziecko wstępuje do szkoły

‘  30 do 40 kilometrów dookoła Kaza­
nia nie znaieść an> jednej wioski ta ­
tarskiej. W Kuzaniu samem wzniósł 
groźny car kreml w pośrodku miasta, 
jak symbol swej carskiej władzy i 
rcsyjskości.

I dociero w XVi!!-tym, w  począ­
tkach X  X  go stulecia zaczęli Tata- 
rzy nieśmiało osiadać w Kazaniu, w 
dawnej stolicy swojej, w świętem 
swojem mieście. W ówczas to zsczęiy 
powstawać oba przedmieścia z«vane 
Tatarskiemi Dz.ś — złote kopuły 

w /'kazańskich cerkwi prawosławnych 
stoją jdkby w wieńcu śśrzeJistvch 
przeamieścinwych mmaietów. Śro 
dek !m>asta —  prawosławne rosyiskl; 
nowe miasto tatarsko mahometańskie.

Runęło ześ w XVi tem stuleciu 
pod cios&m. Iwana Groźnego nietyi- 
ko ówczesne Państwo Tatarskie. W e­
spół z nśem zginęła też kultura tatar 
ska, wcale n i :  byle jaka. Właściwie 
był to aglomerat kilku kuiiur. Nu 
kulturę tatarską  złożyiy się: prastara 
kuiiura bułgarska i C h a b ró w , pier­
wiastki znaczne kultury mongolskiej, 
co je M ongołowi: pr/ywlekii z sobą 
nad \Vołgę aż z g ię b : Azji, dalej nale­
ciałości, *ą drogą kulimy rh ńsKiej 
a na ostatek via  islam sporo pier- 

t wiasików kultury arabskiej.
O r s k i  rząd tolerował jedynie: re- 

ligję mohametańską. Z biegiem cza­
su stat Się Kaz«ń centralą Islamu na

całą Rosję. Tylko, że religja moha- 
meDńska nie była \»cale strażniczką 
tatarskiej kultury. Tylko pierwsze 
druki arabskie pojsuily się w Kaza- 

-niu i w Karaniu odtąd drukowano 
święte księgi dla wszystkkm rosyjsidch 
•poddanych* wyznających v.iarę Ma- 
honstia. Tatarska ludność, t i :  podtrzy­
mywana Wcale pod względem kultu 
r y )  oświaty, zeszła na poziom na- 
\m?i niższy niż włościańska ludność 
rdzennie rosyjska —  zarówno co d o  
ekonomicznego dobrobytu jak co do 
rozwoju umysłowego. A trzeba do 
dać, ża Tatar miał w Rosji otwartą 
przed sobą jedną tylko drogę: mia­
nowicie kirjerę wojskową Do urrę- 
aów  Tatara nie dopusżczano; na 
służbę rządową nie przyjmowaro go . 
Nawet do uniwersytetu rosyjsloego 
mńgł Tatar dostać się tylko z tru­
dem niemałym.

Rząd sowiecki postanowił rozwią­
zać „kwestję tatarską", Tatirzy nad 
wołżańscy otrzymali pełną autonomię 
Yf granicach Republiki Tatarskiej ) 
—  oczyw.ście mocno zależnej od 
Mcskwy i zostającej ściśie pod M o s­
kwy kontrolą. Byle umyśliła drgnąć... 
już byłooy po niej. W owej Repu- 
b i  ce Tatarskiej jest zaledwie połowa

* * )  Podział  adrainistracyjMy na h a n U n y  
Herbi łnk  ta tarsz i  ze atrzafr n a  n a p ię te j  cię­
ciwie.

Tatarów. Stolicą Republiki jest K a ­
zań. I Katiań — ożywił się znacznie. 
Tatarzy poszli na lep .kultury" bol­
szewickiej; ich inteligencja tonie cała 
w rosyjsko • bolszewickim czadzie. 
Wynaradawia s ę i bolszewizuje. O  
bok starego kazańskiego uniwersyte­
tu, który juk był rosyjskim, tak rosy j­
skim pozostał, istnieje obecnie w 
Kazan j  uniwersytet latarsid, najzu­
pełniej komunis'yczny. R ??d sowiec­
ki, któremu chodzi tylko i jedynie o 
to aby wszyscy w jeg c  państw iąi w 
„Republikach1* zjednoczonych byli 
bolszewikami i pozwala każdemu 
być jakiej mu się żywnie Ttpodoba 
narodowoś-i, byle oyl prawym boi 
szewikiem  —  pozwala Tatarom mieć 
szkół tatarskich ile tylko zechcą. To 
też jesf obecnie w Kazaniu 9 gimna­
zjów tatarskich (przed wojną nie by­
ło żadnego) a szkół elementarnych 
tatarskich jest w Republice nadwoł- 
żansktej ogótem C90. Oczywiście, że 
sludja w dziedzinie starej ku>tury ta­
tarskiej, prowadzone są intensywnie, 
i już ukazajo się spoi o cennych prac 
w tym zakresie.

Tatarzy —  naród zdolny i rzutki. 
Już za czasów istnienia Państwa T a­
tarskiego, kupiectwo tatarsk<e słynę­
ło. Ofwych potem kupców Tatarów 
wysyiał rząd carski na Daleki Wschód 
zawiązywać z Rosją- stosu.ik. handlo­
we. W następstwie stara szlacnta ta­

tarska, przed którą w carskiej Rosji 
były zanunięte wszystkie drogi, rzu­
cała się do handiu. Co miała robić 
innego? Obecnie drobni kupcy tatar­
scy borykają się z losem rozproszę 
ni po całej Socjainej Federacyjnej 
Republice Sowieckie}. Sporo też jest 
w Rosji dzisiejszej Tatarów trudnią­
cych się rzemiosłem.

Co za dziwne dzieje tego tatar­
skiego narodu! Na gruzach zniszczo­
nej kultury cudzej budują własne 
państwo, jako pełni rozmacnu i tę­
żyzny zdobywcy. P?ństwo ich wiel­
kie i bogcfe ma przez cnie stulecie 
w swrm ręku wschodnioeuropejskie 
zagłębia i— klucze od całego handlu 
europejsko azjatyckiego. Kniaziowie 
moskiewscy rozsadzają to państwo i 
na jugo gruzach zakłedaję wła>ne 
gniazda potęgi politycznej i rozkwi­
tu kultury. A naród tatarski zapada 
w istny latarg na dobrych 330 lat. 
Teraz znowut wśród całkiem sobie 
obcego reg'me‘u państwowego, i na 
ziemi byłych swóirh pogromców za­
kładają podwaliny pod nowy rozkwit 
narodowego bytu. Kazańska inteli­
gencja r t s r s k a — zboiszewizowana —  
lgnie jednak do piastarych kuitura’- 
nych i obyczajowych tatarsk:ch tra- 
dycyj.

I jeszcze jedno. Z głębi gdz'eś 
A^ji zaczerpnęli Tatarzy zapas —  nie­
znanej Europie — tolerancji ua całe

stulecia, bodaj, że na zawsze dopóki 
naród tatarstci istnieć będzie. Duch 
tej tatarskiej, tradycyjnej tolerancji 
przepaja wskroś nadwołżańską Repu­
blikę Tatarską. Zgodnie twierdzą 
wszyscy, którzy ostatniemi czasy byli 
w Rosji i nietylko zwiedzili Moskwę 
i Petersburg, że o wiele, wiele lżej 
żyć w RepuoTce Tatarskiej niż gdzie­
kolwiek w teraźniejszej Rosji Sowiec­
kiej, niż na Ukrainie, niż na Kauka­
zie. W republikach kaukaskich szo­
winizm i nacjonalizm panują wszech­
władnie; na Ukrainie trzeba być Ukrf-  
ińeem —  albo nie być wcaie. W  Re­
publice Tatarskiej na wsi liczba T a ­
tarów dochodzi do 55 proc. uo mias­
tach stanowią oni tylko 27 proc. ; o -  
gółu ludności a wśród klasy robotni­
ków zaledwie 15 proc. lecz mają w 
swem reku pełr.,ę wszelkiej władzy. 
A pomimo to zgoła niecna w Repub­
lice Tatarskiej t. z w. tarć narodowoś 
ciawych. Tatarzy nad Wołgą potrafili 
rozwiązać problemat zgodnego współ­
życia ze sobą różnych narodowości

A oto i Sam ara.. A oio i Sara­
tów. Typowe rosyjskie miasta. No 
we, z aspiracjami do opanowania ca­
łego życia ekonomicznego nad W o ł­
gą. Prostolinijnie rozbudowane; uiice 
jak struna, szerokie. Kamienice jedne

wyższe, drugie mż^ze, każda w in­
nym kolorze. Szeregi i kwadraty ka- 
nrenic wyctąg.i ęte jak kolusmay woj­
ska. Nieco opuszczone, zaniedbane. 
Ludność w olbrzymiej' większości ro- 
syjka; tylko na przystani u Wołgi 
u.vija się sporo Tatarów albo i Or­
mian Lecz to ludność robocza na­
pływowa, szukajaca letniego zareb 
ku Tu i owdzie nad rzeką spichlerze 
dla zboża nadpływającego z głębi 
kraju. W  Samarze i Sar o wie, w po 
środku miasts: Kreml. Z io w u  sym 
boliczma twierdza: rosyjsaości.

Lecz tuż u tej twierdzy wiją się 
tu l zaraz wąskie, kręte uliczki często 
azjatyckie, a rzadkośc.ą nie jesi spot- 
kzć to Tatara, to Kałmuką, to O  w t -  
n na, to nawet Persa — w powodz1 
zapachu ryb, kcwjoru, oleju T^m zaś 
dooko*a miasta step. Po nim, ick 
przed setkami lat, koczują kałmu^k e, 
prztnajdziwniejsze plemiona. Dalej 
zaś, jes7.cze dalej — czuć Kaspijskie 
morze, a po tamtej jego strome: kraj 
baśni nad baśniam1, perskie wybrze­
że, centralnej Azji tajemnicze prze­
stwory...

Wołga zaś, życiodajna * matur « 
Wołga*, płynie, płynie. foczj się ku 
moizu, obojętnie, mimo ludzkiei doi', 
t o c z y  s ‘ę, płynie —  od niewie1 .zieć 
wielu wieków, przez tysiące pewnie 
iat.

Cz. J.
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Uroczystości wojskowe w N.-Wilejce.
W  dn'U G b m. o godz. 0 w .;-  

czorem w świetnie przybranych Sa- 
lach kasyna 65 p. p. w Nowc-Wiiej- 
ce odbyła się bardzo serdeczna uro­
czystość pożegnania dotyczasowego 
dowódcy pułku pułk, Kosteckiego, słowach podziękował pułk. Kosiecki 
który, jak wiadcmo, otrzymał do wódz- za wzruszające pożegnanie— za^na- 
two 23 p.p. w Włodzimierzu Wołyń czając, i e  jakkolwiek został orzenie. 
sk:m. siony a o  innego pułku duchem za.

W  uroczystości tej wzięło udzsał w sre połączony będzie ze swym; 
około 140 osó b  w tern cały korpus ukochanymi kolega«nl żołnierzami 55 
oficerski 84 p. p ,  delegaci oficerów p. p.
pułków stacjonujących w Nowo-Wi Po kolacji nastąp ią zabavr 
lejce, przedstawiciele władz admini- neczna, która przeciągnęła ę 
stiacyjnych, duchowieństwa i palestry pćźna w noc, 
wileńskiej. D J ś  o godz. 11 reno oćbędzi

Podczas skromnej kolacji zabierali się oficjalne cddanie d twa pułku 
głos: mjr. Siedlecki, podnosząc za- majorowi Siedleckiemu, zasypujące* 
sługr pułk. Kosteckiego na poiu wy- mu bawiącego na uricpie dowódcę, 
szkolenia młoaego żołnierza,— ppuik. oraz p rż tg r  ecie pn'ka Kosffickiegjo 
Bcbiatyński d-ca miasta Wilna oiaz przez żołnierzy.

Dziś bedzle w yśw ie tlany  film

„ H O N O R  i 0|CZYZN A “
b, d-ca 85 p- p . ,  p u  c. Górecki d - c a  K U L I URAL 0 - 0  V N A D  P R O G R A M j 1) ‘ K c m g r e ;  E .uch»rystycsny w C h ic a g o  i M a n ife s ta c ja
19 p a . p .  ptk , Kunicki d  c a  1 P uł. S A L A  M IEJSK A  /'ul. O stro b ram sk a  5)  : Kośc iu szkow ska  w C h ic a g o *  w 1 akcie .  2)  «D o d o  n a  p o lo w aniu * ,  k o m e d j i  w 2  akt.
p o r .  Borowski w  'n em u  korpusu Orkiestra pod d y r e k c ją  Kapelmistrza p. V/. Szczepańskiego ,
cficeiskiego oraz ks kapelan Nowak. K A S A  C Z Y N N A : w  niedzielę  i św ięta  od god z.  2 -e j ,  m .  30, w  pow szednie  dnie od go d * .  3  m, 30.

Następnie W k r ó t k ‘t h  s .  decznyt P O C Z Ą T E K  S E A N S Ó W :  W  niedziele i święta o  godz. 3 -c ie j ,  w powszednie dnie o  godz. 4 e j .  O s ta tn i  s e a n s  o  godz. 10-ej wteaz.
C E N A  B  L E T Ó t Z ;  P a r te r  —  50 gr. , Balkon —  25 gr.

k t ó r z y  mają na sprzedaż

rfoUe

Pryw atn a Lecznica Chirurgiczna

D-ra T. Detnbo wvskiecjo
Mała P o h u lan k a 9.

Przyjęcie chorych od 10 do 12 i od 4 do 5.

Z arząd  R o c z n y c h  
K u rs ó w  H a n d lo w y c h

pizy uifcy 'A ckiewicza 2 ?  —  5 nin ie j-  
szem P O L E C A  w ykw il .f ikow au e 

Meszvnlstk1 o, aż B neh alte tk f.

proszeni są  o zwrócenie się w tej  spraw ie do

S p o łd z e ln i  R o ł m j  K r e s o w e g o  Zw iązku 
Z iem ian  ui. Znwalna Nr 1, tel* 1— 47.

Instiiu! de BeauiE K e t a ,
P a r '8 ,  23  Rue T i-an cis t  o t w o r r y ł  
oddział  w VT iiiie, ui. M irkiew icza  37, 
m- 1 LI. 657. Leczenie  wad cery i 
c i i ła i  U su w anie  zraaisznzek, w ągrów , 
pryszczy, p lam  na twarzy. M asaż 
leczniczy Viasąi<e P ate .  Leczeń wł< s. 
od wyp. i łu p ie ia .  W . Z. P .  53

Cnoesz p o p ra w y  1 
lo s u ?  K up lo s  14 

loterjl  k la so w ej ,  
Ćwiar ka 10 zł. •

Kolektura:  M . P o ­
hulanka 6  m. 16—

D. H . K. *Zachęta» 
G dańska 6 —  

tel . 9  —  05.

:  l a c

na cbjekty w odne w  W ojew ództw ie W-leńskiem

Marji Magdaleny Nr. 2, pokój Nr. 27) odbędzie się sprzedaż na wydz:erżawienie ni :ej wymierzonych obje; tów wodnych,

ukończ) lo conajrrniej 9 i pół roku 
i ns-j więcej 11 i pói roku życia.

D o klss wyższych może bvć 
przyjmowana młodzież oapowiedaio 
starsza.

W wypadkach jakichkolwiek od­
chyleń od wjżej wskazanych granic 
wieku należy każdorazowo uzyskać 
pozwolenie kuratotjum r.a przyjęcie 
dziecka.

W t>m ostatnim wypadku o j.kka 
domowa sktaaa poaame do dyrekcji
szkoły, k óra z odpowiecn.m wnio- D m a  2 8  październ ika  1 9 2 6  roku o g od z . 1 0  ra n o  w  W y d z ia le  R o l m c tw a  i W e te ry n a r i i  U rzęd u  W o je w ó d z k ie g o  w W iln ie  (W iln o ,  
jskiem przesyła je do kurafor.um.

Z E B P A N i A  1 O D C Z Y T Y .
—  O b c h ó d  k u  cz c i  K .s p r o -  a m ianow icie ;

wicza. Korni.et organizacyjny przy­
pomina, że obchód ku czci Jana 
Kasprc»v icza odbędzie się n eodwo- 
łalnie w nieazieię 10 bm. w Wielkim 
Teatrze na Pohulance

Oi dżina 5 ta po poi, umożliwi 
przyjęć e w n.m ucLiaiu tak całego 
społtcztńsrwa starszego, jak i uczącej 
się młodzieży.

Mamy w ęc nadzieję, że otwarły 
po raz pierwszy w tym roku gmach 
Teatru Wieik-°go zapełni się tymi 
którzy zechcą uczc.ć pamięć je Jn ego  
z najw ększych poetów naszych.

Przemówienie pici. St. P gonią 
•O -drach społecznych i religijnych 
w poezji Kasprowicza* i p, Mieczy­
sława Limanowskiego .Kasprowicz 
a Tatry* dadzą nam obraz jego 
twórczości. A wybrane recytacje opra­
cowane przez zespół Recuiy --apozna 
ją nas z najpiękniejszemi utwuram>.

ROŻNE
—  S p r o s t o w a n i e  W e wczoraj­

szej wzmiance naszego pisma pod 
ruoryką «Ze zw ązku Of cerów Re­
zerwy* w liście biorących udział w 
koncercie w dniu 9 października 
1926 r. zostało wskutek nitdopatrze- 
nia opuszczone nazwisko p Janiny 
Sumorokowej, znanej w szerokich 
kolach Wilna wybitnej dtklamatcrki 
— co niniejszym prostujemy.

—  Z arząd  R o c z n y c h  K u rsó w  
H a n d lo w y c h  w  W iln ie  zawiada- 
m a , że wykłady na powyższych 
kursach rozpoczną się dn, 9 bm. o 
gouz. 6 po pot. w loKalu kursów 
przy ul. M ckiewicza 22— 5.

T E A T R  I MUZYKA.
p  ” —  T e a t r  P o l s k i  (sa la  * L u t n ;a»).  ‘ Dzień 
b e z  kłam stw a* codz'enni*» śc ą g a  do T e a tru  
P o lsk iego  ttumy putil icziości .  Niezrów nany, 
n ie frasob liw y  hu m or te j  ory g in a ln e j  kome- 
d. , d otkcnale  w y Jo b y ty  przez reżysera K 
V y rw ic z -W ic n ro w s K ie g o  1 św ietnie  oddany 
p iz tz  d osko nały  zesp ó l  g m ją r y c h  z tf'.
W y rw icz-W  ichrowsklm 3 .  Pu rzycffm  i T .
P iwińskim na czele, w yw ołu je  nieustanne 
wyLuchy §n le c i . "  na wi łowni.

—  « P a p a  s i ę  ż e n i* ,  W krótce  <Dz;eń 
b t z  ktarnsrwa» uwąpi rr.iejtca p o ls k ie j  Kro- 
tochwili  W . R af  »ckiego «Papa s u  żeni* ,  z 
k i ó e j  próby o d b y w a ją  się c o sz len n ie .  ‘ P a ­
pa się ż e n i* — w sa m ej  treści  zdradza życie 
zakulisowe słynr.yeh artystów

—  «G r r o t  r y o y * .  .V niedzitię o  g. 4 ,e j  
pp. g 'a n e  będą po ren ach  najniższych ‘ Gru­
be r y b ) »— B ału ck ieg o

— W y s t ę p  S t a n i s ł a w y  K o r w i n  S z y ­
m a n o w s k i e j  w  ‘ L u t n i * .  v/ niedzielę n a j ­
bliższą 10 'go paźdz’ernik« wystąpi na po- 
-anku W ileńsk iego  T o w a rz y  tv a Filha^mo- 
ii cznego w  gmaci u  Teatru Polskiego zwie 
t . ia  śpiew aczka Sr. Korwin Szym anow ska, 
która o d śp iew a pieśni Mozarta,  Moniuszki,
ŚzymsBC wssiego K ach m am n ov  a i inn Jako 
drugi solista w^,stąpi znany pianista Fel  ks 
S z y r -a r o w sk i .  Początek o  g. 12 m. 3 0  pp.
K asa  czynn a codzienr ie 1 1 - 9  wiecz.

Zapisy r.a czło: ków Tow arzystw a i il- 
harrne-mcznego przy jm uje  s ię  pizy w ejśc .u  
Ha salę.

—  W y s t ę p y  L u c y n y  M e s s a l  w  W i l ­
n ie .  W  p o nieu r ia ick  11— g o  i w o ie k  1 2 —
*?o p a z d z e m  ka o d b ę d ą  s.ę w T c a u z e  ‘ R e ­
duta* przedstawienia operetki w arszaw skie j  
z Luc)  c ą  M essal  n a  Czele. O d egran ą  zoUa- 
n.e  oslatn a n o w o ść  leperiuaru  « fe res in a  1 
N a p o le o n *  —  stylowa o o e r e .k a  z czasów 
epok. N a p o le o ń sk ie j  Os . n  Strau ssa ,  w 
pizekłauzre Kazim  erza W ro c z y ń s k ie g o  w 
reżyserii  Mieczysława D o w m t n t -  O bs..dę 
ró l  czo ło w ych s tan o w ią :  L. i fessal ,  P- M i ­
le w s k a ,  B  Mir rac je  wski, U. D o w m u r t  S .
Laskowski,  M . C y b u lsk i ,  C  Z b ie rz y ń s k i ,  J .
W iniaszkiew lcz.  M. Dąbrowski i inni.

O rk iestra  pod dy rekcją S tan is ław a N a­
wrota. B i le ty  do n a b y c ia  w .  biurze «Orbis»
M ickiew icza 11

W Y P A D K I i K R A D Z IE Ż E ,

— U p a d e k  z e  s c h o d ó w ,  Du, 7 b. m
w gm achu Sąd u O k ; ę teo w « g o  spadła ze 
chodów  i z ła m a ła  so bie  nogę B ro n is ła  a 
H t j s z e l  (M onu.-zki 31 ). P oszkodowaną po­
g o to w ie  od w zło Uo je j  mieszkania

—  Z a c z a d z e n i e .  W  nocy n a t m. 
zem dlał w sk u te k  z a c z t ć z e n .a  p s ią  benzyny  
17-1 ni Kazimierz Branewicz (H o ro u G sk a  
18). P o g o to w ie  udzieli ło  poszkodow anem u 
pierw szej  pomocy.

U s i ł o w a ł  p o w i e s i ć  N ę  Dn. 6  b. 
m . po sprzeczce z ż o n ą  u s i ło w ał pow iesić  
się  25  le ni W a c ia w  P o m a k ie w ic z  ( .  ób la  
13y. P o g o to w ie  ratunkowe p rzyw ró ci ło  d e ­
sperata uo przytom ności.

_  s a g t j  z * o n .  W fc iw . Musnino pi w.
Morodeczańsktegc, nagle zmarł 55-letr.i e^zo 
s ław Żukowski. Zachodzi przypuszczenie, l i  
-  ‘ ■ r n s t« ł  otruty.

Ogłoszenia 
do Ne 

Łowieckiego

Góry ukiże się w dniu 
10 października r. b przyjmuje 

na warunkach jak zwykie

bardzo dogodnych
Biuro R ik^m ow e 

STEFANA G R A B O W SK IE G O  
w Wimie 

G 4 R 3 A R 5 K A  1 ,  ( j j .  8 2 .  

Biuro czynne od godz. 10—4 pp.

B uro Rachunkow e

„Buchalter1*
Zakład a i prow adzi księgi rachunkowe. 

Sporządza b i lanse  i spiawozdau a 

w e d iu r  crzepisńw U z y d ó w  

Ska rbc.wyc h.

O
ż  bi W y sz c z e g d *n  e n ie  o b je k t d w

G M I N A
Nąjbliż«za stacja

•a . E 
£» o A75 

* Obszar 
oojektu w 

ha

Cena wyw oiaw na 
roczna w kig r\ bv

Termin
dzierżawy

r
.iip 2Z  a

w o d n y c h kolejowa S  Sń U |
O § «  2. od 1 ha

Z* c.siy 
obsza r od | do

P O W I A T W I L E Ń S K O - T R O C:  k  i

1 Rzeka Wilja w Zakręcie \X ilno W-lno w miejscu 60 0 60 35 i Xi- 26 !-X -32

6 Je?. Oulbiny, Zielone, Ginejkiszki i 
G ł u ź ż n y ................................................ R esziińska Wilno 10 52 3 156 _ _

7 Jez. Jusino - M ‘nkie!e, B ierzew o-N ie- 
nienczelis, Purmszki N'errienczjńska Bczdany 8 37,77 2 75 54 _ ,

11 Jez. Morgi, Kołysz, Wojniak T  rocka Landwarowo 14 100,04 3 480,12 — —

13 Jez Birwa Biruriy, Szulniki (.eręść), 
Purwie, Cukiszki, Rąka-Oko(czę4ć), 
Męć, Wirtałaukszys Trocka Landwarowo 14 75 16 4 301,34

.

V Jez. Bazyijańskie Opactwo, Bołocie, 
Piliszki, Orzko, O-awka T rocki Landwarowo 9 - 1 5 38,47 4 153 88 _ _

15 Jez. Popis i Rzeka Waka od ie*. Po­
pis do rzeki Rudomianki Rudziska Jaszuny 6 198,90 3 596,70 —

16 Jez. Lcgojme - Rasz-tutus. Turgojcie, 
H ó p s z t a ................................................. Landwarowska Landwarowo 8 107,79 323 37 —

17 Jez. MedHw:s, M ędzyrzeckie Korwie, 
Lukna, Jez.orko, l u u ć  Hga, Bie- 
d u g n i e ................................................

Landwarowska i 
Rudziska Landwarowo 13 180 74 3 560,22 _

— Staw w Skorbucianach . . . . Landwarowska Landwarowo 14 2,5 5 12 50 — —

1 Rzeka W4ja w Mazunszkach Rzeszańska Wilno 14 14  50 2 29,00 —

iii Jez. K a r a c i s z k i ....................................... Tiocka Landwarowo 5 23,00 4 92,00 — —

P O W I A T Ś W 1 Ę C I A N S K 1

A Jez. Świr (w s tę p ) ....................................... Swirska Konstantynów 9 ! 350 0,2 70 — —

L8 J e z .  Łusza (część granicząca z Litwą) Łyngmiańska Ignslino 5 600 2,0U 1200,00 — —

9 Jez. Korapotis, Sergielis Janiska Nowo-Święciany 8 6 5 8 3 2 131,66 —

26 Jez Szwinta, Aklinis vel Wobulinis . Ś więc.ańska Nowo Święciźny 20 70,75 2 141,50 — —

D o dsiaw ą życia cz łow ieka  je s t  h y g je -  
na i dobre odżywianie A  takow e 

S z a n o w n a  P u b l icz n o ść  zawsze 
znajdzie w

P o l s k ą  J a d ł o d a j n i  i Ka wia rni
p i z y  ui.  T a t a r s k i e j  N r  2 4 .
ś a ia ,  g a b in e ty  i kuchnia urządzo­

ne w n o w oczesnym  stylu a m ery k ań ­
skim  i poci loerui kic-n wybitnych 

s ' ł  fachowych.
Cemy rr ln im alne  i  d ostęp n e dja 

w sz y s-k ich .Z  poważaniem  I. G iRow arz

„ W i i e ń s k a  P o m o c  S z k o l n a 4’
Wilno, ul. W ie lk a  60. Tel.  9 i l .

Poleeat  M ap y, g lobu sy, tablice  po 
g ą-towe, cyrkle.  Przyrządy flzyizne 

Szk^o la b o ra to ry jn e .  Odczynniki,  
M e b le  szkolne C e n y  i kosztorysy 

najniższe na żądanie

' F Ó L N I K A  przyjm ę
( z ] apltalem  ^ ^ g a z y j n i e  ROW E R  

5 . 0 8 0 - 1 0 . 6 0 0  zł. S J  L e j t n e i — szoso- 
dla obrotu i w s p ó ł -  Wy- ,
pracą d o  -nłyna wal- bardzo m ocn y  uży-  
c o w o - m o t o . o w e g o  w w any, w dobrym  sta 
ruc w  w Wi nie. Zysk  nie do 8p rzedani h 

so l idny i f e w n ) .  W y s ta w io n y  n a  sprze-
Zgłoszenia  ul. o o ł ta n  a a ż w w a r s z ta ta c h  A . 

ska 4 —  2 .  S z n e j l ls a M lc k le w ic z a Z

PO S Z U K U J Ę  pracy  
ekspedjeniKi
skleDU lub

tek or  lendaoje. 
/żontwiłłowska 1!

Ru ty n o w a n a  pra- 
rowniczka b iu r o .  

, ! i - -  ws, b. nauczy
d z e ik u .  P ow ażne  c .e lk i .  poszukuje  z a ­

jęć a biui ow ego, 
m o 7  c  „  . względn.e posady
m. 3 Z o f ja  K ęsto w i-  nauczycielki.  P osiada

czo w a.

P O W I A T  B R A S Ł A W S K 1

34 Jez. N o w ia t o ................................................ Brssławska Brasiaw 0,3 90 8 720 —

39 Jez. Smołwy (wstępne) SmoJwicńska Turmont 8 329,40 0,1 32,94 —

49 Je?. O b s t r a ................................................ Prze*rocka Brasław 25 1056,60 1 5 1584,90 —

42 Jez. Podworne (ws'ę*>) . . . . j od ka Brasiaw 18 26,05 0 5 13.06 —

Do parcelacji
d o b r e g o  m ajątku  
.e m sk ie g o  poszukuję  

n a  Kresach 1 posiada ^ 
g ru p ę  nabyw ców .

_ Z g ło s z e n ia  tylko 
l is to w nie  z podaniem 

Ilości z mi i ceny. 
M Grodno, u i .  Gran- 

dzlcka d. Nr 13 
S. G  eczuiewicz.

Akuszerka
W. Sm iałow ska
p rzy jm uje  od gon z. 
9  d o  i9 .  Mickiewicza 

4 6  m. 6 
W Z P .  N r  63

muzykę i lysuoki  o r a s  
z n a ^ m o ś ć ,ę z y k a  iran- 
cusklego. Zi adza się 
na w y jazd  Wilno, ut.

S ie r a k o w s k ie g o  25 
m. 19.

Pf k ó j  u m e b lo w a n y  
u o w ynajęcia .  

Duży, ładny, 
f ron to w y z nleki ę 
p u jącem  w e jśc iem  na 
1 m piętrze.  Ulica R o ­
sa  (przed mostem 
m u ro w an ym  i m cą 
B  a testocką  w K'- łon j i  

B a n k o w ej)  Nr 10 
m .eszkai te btudnlc- 

kich

P O W I A T  P O S T A W S K I

c Jez. Szwakszta duża i mała ze wstę­
pami osób trzecich . . . . Kobylmcka Kobylnik 7 1093 0 0 2 2 1 8 6 .

51 Jez. Miusuo (ze wstępami osób trze­
cich) . . . • • •  •

Jez. Miadzioł, Syrmicź (ze wsfępam 
osób trzecich) . . . .

Miadzioiska Kobylmk 20 1328 0,05 66 40 --

52
Miadriolska i Kobył- 

nicka Kobyln.k 12 2089,31 0.5 1044 66
54 Jez. Spory, Switka, Swha. Worwiero 

wo, Wołoniec, Wolczyno. DoLh, 
C?ećwierć. Gtuboczyca, Swieilość 
(wszystkie jeziora ze wstępami

Mańkbwicka, 

Jasiewska i

12osób trzecich) . . Kobylnicka Pcstawy 347.45 0 5 173,73 —

n a j ta n ie j  n ab y ć  
m ożn a w 

D. H H. S IK O R - 
SK1 l S ka 

Zawalna Nr ^0

Dr G, W ołfson
w eneryczne, muczo- 

p łc iow e i skó rr , . ,  ul. 
W i le ń s k a ,  7.

ZguL oną ksiąz,
* o j s k  Nr 8, w -d. 
przez R  tr U 

W,lnu iia m i ,  W a c ła -  
va Tyszko, rocznik 

l f 90,  aam. w C z e in ie -  
Uch gra. LodzisKie j ,  

unii ważnia się.

Zgub. książ, w ojsk .,  
wyd. p r z r z F  K .U . 

Wilnu aa i im ę 
D aw id a  Bejraka. z a ir  
w  m j G uduiino g m , 

Mnjszagolskiej,  
unioważuia się.

P O W I A T  D Z I S N I E Ń 1 S K 1

48  I jez. Dc-łhoje Prozorocka Ziabki 32

Z igr bione książ

C h o r o b y  zębów , chi roczn. 1897 oraz d o -  
rnrg ja  J a m y  ustnej wód osob. Nr 6pę 
ć ztuczne zęby. Porce wyd pizez Staro stw o 
łan o w e korony. Mi- -fil . T ro ck ie  na im ię  
ckiew icza 11— 8. W o j i  Jerzego J e l lń s k ie g o ,  
sk o w y m  i urzędn ikom  zum, we w.i  M ie d n . .  

zniżkr g m .  Szu m sk ie
W . Z. P .  4 503 .  u n ie w a ż n ia  s ię .

33-3 Rzeka Wilja od Świetlan do Zalesia

P O W I A T  W 1 L E J S K I

Żodziska I Snorgonie . 73 0 27 20  —

Le k c j e  g r y  n a
FDKi El J^NiK 

udziela d y p lo m ó w  
rutyn, n au czy cie lka .  

L e k c ja — 3 zl.  N ieza­
możnym zniżka. 

W ielka  Nr 24, m. 3

Daję korepetyc jo ,  
u d zie lam  lekcji

Uw*g?: Gru-.y Nr. 1, 6, 7, 11,  13, 14, 15, 16, 17, 9 , 26, 31, 33-a, 34, 39, 32 , 49 — bądą zdjęte z 1'cytacji o ile do dnia 
2 8  października 1926 roku dotychczasowi dzierżawcy opłacą zaległą tenutę dzierżawną.

Wszelkich informacyj, d o ty c z ą c y c h  warunków przetargu udziela Inspektorat majątków państwowj^ch Wydział Rolnictwa 
i Weterynarji od godz. 11 do 1 3  codziennie oprócz dni świątecznych. J]

Wilno, dnia 30 września 1926 roku ' “i  „ _  Kczę niedrogo.
Za Wojewodą (— ) S. Ław rynow icz

Inspektor Mijątków Państwowych. Mickiewicza 42 m .11

U W A G r 
M a ją tk i ,  kanne, 
d o m y  i Wiele inr 

mte ebów dochoi 
wych na Pomorzu 
sp .zed  i  tan io  1 

d o g o d n y ch  wari 
kuch. Ż ąd ać  szczi 
łów  p rze sy ła jąc  ; 
czek na udpowi 

B y d g c  zrz, G n  
waldzka 147. 

R. G lo w

OG R O D N IK  p r z y j ­
m uje  roboty  w 

zak res  ogrod ­
nictwa w ch o d z ą ce .^  

M o i . tw i ło w s k a  4 m. 5 
Z. Waszkiewicz.


